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Oahz© powiaty

mśesL*.ezKego
skupu zboża

Wczoraj podaliśmy wia­
domość o zrealizowaniu

przedterminowo i z nad­
wyżką, sierpniowego planu
skupu zi-.rża przez powiaty
krakowski, oświi ęc imski,
chrzanowski i tarnowski. —

Z dniem 28 bm. liczba jk>-
wiatów, które mają za sobą
wykonanie planu wzrosła
do sześciu: pow. NOWY
SĄCZ zrealizował plan w

103.8 proc., pow. ŻYWIEC
— w IG'7.8 proc.

Z
tworzy potężny dział krajowej produkcji

i swoje nowe, szczęśliwe życie
Już wkrótce zostaną wyprodukowane pierwsze samochody

LUBLIN

W ostatnim czasie wzmogła się intensywność prac przy budowie olbrzymiej fabryki samochodów cię­
żarowych w Lublinie. Wpływa na to zarówno szybko zbliżający się termin uruchomienia produk­

cji, jak i wydatna pomoc specjalistów Związku Radzieckiego, którzy przyspieszyli termin nadesłania

dokumentacji.
Wielki teren budowy tętni

wytężoną pracą. Rośnie hala
cbróbki drewna, przy której
rozpoczęto już montaż prefa-

Traktorzyści POiM rozpoczynają
wspkmdmdwo w pracach jesiennych

WARSZAWA
TV a okres prac jesiennych
J- ’

państw-o zagwarantowało
pracującym chłopom zwiększo­
ną .pomoc miąazyiniową, .orga­
nizując ‘20 nowych POM-ów i
dostarczając znaczne ilości,
maszyn do POM-ów istnieją­
cych. Toteż POM-y będą mo­
gły, przez rozszerzenie po­
mocy maszynowej dla spół­
dzielni . produkcyjnych oraz’
tysięcy mało 1 średniorolnych
chłopów, jeszcze wydatniej niż
w poprzednich kampaniach
siewnych, przyczynić się do
starannego i terminowego
przeprowadzenia prac poto­
wych, a tym samym do osiąg­
nięcia dalszej zwyżki plonów,

Aby pomoc maszynowa dla
pracujących chłopów była jak
największa i jak najbardziej
skuteczna, załogi POM-ów po­
stanawiają - rozwinąć w okresie ’

jesiennym szerokie współzar
wodnictwo o zwiększenie wy­
dajncśc i i podniesienie jako­
ści pracy.

Współzawodnictwo to zaini­
cjował Józef Świątkowski, —

traktorzysta przodującego w

woj. bydgoskim POM-u w Lu-
boszcziu, który zobowiązał się
w czasie prać jesiennych swą
normę, wynoszącą 110 ha or­
ki średniej, przekroczyć o 177
ha, zaoszczędzić przeciętnie
na każdym ha 1,1 kg paliwa
oraz przepracować 2.400 go­
dzin bez generalnego remontu
traktora.

Podejmując to. wysokie zo­
bowiązanie, Świątkowski we­
zwał wszystkich traktorzy­
stów POM w kraju do długo­
okresowego współzawodnic­
twa w okresie kampanii je-'
siennej.

brykowanych łuków dacho­
wych. Młodzieżowa załoga bu
downiczych tej hali postano­
wiła wykończyć całość prac
budowlanych na 20 listopada
z tym, że już 20 września
stan budowy będzie tak posu­
nięty, że będzie można rozpo­
cząć montaż urządzeń produk­
cyjnych w pierwszej części
budynku.

Prowadzone są również pra
ce przy instalacji urządzeń e-

lektrycznych. Zaczynają wy­
rastać mury hali narzędzio­
wej. Buduje się nowoczesny
hotel przyfabryczny, newą szo

sę i tor 'kolejowy. Rośnie ró­
wnież osiedle robotnicze-

Na terenie budowy wśród
rusztowań licznych obiektów
fabrycznych, wśród setek ton

żelaznych prętów i sztab, sto­
sów cegieł i worków cementu,
wielkich skrzyń z radzieckimi
napisami, —• na tle wielotono­
wych dźwigów, podnoszących
jak piórko betonowe konstru­
kcje budynków", uwijają się lu
dzie. samochody i furmanki
chłopskie.

Największe natężenie prac
panuje w hali montażowej. —

Z tej. hali jeszcze w bieżącym
roku wyjdzie pierwszy nowy

Gminne spółdzielnie współzawodniczą o tytuł
najsprawniej pracującego punktu skupu zboża

WARSZAWA

Szybki j sprawny przebieg
planowego skupu zboża,

który z każdym dniem przy
biera na sile, w znacznym
stopniu zależy od pracy spół­
dzielczych punktów skupu. —

Toteż na szczególne uznanie
zasługuje inicjatywa pracow­
ników punktu skupu zboża
gminnej spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w 2arowie,
woj. wrocławskiego. Zainicjo­
wali oni współzawodnictwo o

■tytuł najsprawniej pracujące­
go punktu skupu zboża w

kiraju. Tę cenną inicjatywę
podjęły już setki gminnych

spółdzielni. W powiatach
świdnickim, trzebnickim i
milicfcim woj. wrocławskiego
współzawiodniczą już wszyst­
kie spółdzielcze punkty sku­
pu. W pozostałych powiatach
tego województwa współza­
wodnictwo objęło ponad 60
proc, punktów skupu zboża. —

Pomyślnie rozwija się rów­
nież ta forma współzawod­
nictwa w woj. lubelskim.

Dla oceny wyników współ­
zawodnictwa o tytuł najspra­
wniej pracującego punktu
skupu zboża zarząd główny
Związfcu Zawodowego Praco­
wników Handlu powołał spe-

cjataą komisję- W skład tej
komisji wchodzą przedstawi­
ciele Centrali Rolniczej Spół­
dzielni, Związku Samopomocy
Chłopskiej, Centralnego U-
rzędu Skupu i Kontraktacji o-

raz Polskich Zakładów Zbożo­
wych.

Przy oceanie wyników ko­
misja brać będzie pod uwagę
przede wszystkim sprawność
przyjmowania zboża od chło­
pów, prawidłowość składowa­
nia zakupionego ziarna i jego
ekspedycji oraz terminowość
i dokładność w prowadzeniu
sprawozdawczości.

SpekwhNtów dosięga sprawiedliwa fcara

Walka ze spekulacją
T T chwała Rządu o walce ze spekulacją

, przyjęta, została z głębokim zadowole­
niem przez społeczeństwo polskie. Ludzie
pracy na terenie całego woj. krakowskiego w

swych wypowiedziach dają temu wyraz, pod­
kreślając konieczność włączenia się wszyst­
kich obywateli do walki ze. spekulantami sa­
botującymi prawidłowe zaopatrzenie szero­
kich mas w artykuły żywnościowe.

Jak potrzebna i na czasie była uchwała
Rządu świadczą meldunki z terenu wojewódz­
twa donoszące o skutkach zbrodniczej dzia­
łalności spekulantów^. Oto np. w pow- chrza­
nowskim zanotowano ostatnio wiele wypad­
ków nielegalnego uboju bydła i trzody chie-
wnej. Energiczne dochodzenia przeprowadzo­
ne przez organa Prokuratury i M. O. ujaw­
niły sprawców. Okazało się w toku śledztwa,
że przestępcy trudnili się ubojem chorych
zwierząt. Kupno i spożycie owego mięsa po­
chodzącego z nielegalnego uboju okazało się
fatalne w skutkach. W REZULTACIE 17 O-
SÓB ZATRUŁO SIĘ STRYCHNINĄ I WAL­
CZY W SZPITALU ZE ŚMIERCIĄ'!

Do Prokuratury Wojewódzkiej w Krako­
wie napływają coraz to nowe sprawy doty­
czące przestępstw nielegalnego uboju i sprze­
daży żywca- W miesiącu sierpniu spraw ta­
kich Prokuratura załatwiła ponad 40. Naj­
więcej wypadków przestępczej działalności
elementów spekulacyjnych pochodzi z powia­
tów: olkuskiego, bocheńskiego i krakow­
skiego.

W większości wypadków o nadużyciach
spekulantów' i machinacjach handlarzy infor­
muje władze M. O. miejscowe społeczeń­
stwo, które zrozumiało już cel i znaczenie
wydanego ostatnio przez Rząd dekretu w

sprawie walki ze spekulacją, widząc w nim
troskę państwa o poprawę sytuacji na rynku
mięsnym przez • zlikwidowanie spekulanckie-
go wyzysku i nielegalnego uboju bydła i nie­
rogacizny.

Ostatnio Sąd Wojewódzki w Krakowie roz­
patrywał w trybie doraźnym sprawy ob. Le­
ona Tochowicza i Romana Srebrnickiego, o-

skarżonych o nielegalny ubój i handel mię­
sem. L. Tochowicz z zawodu rzeźnik, właś­
ciciel 3 morgowego gospodarstwa w gminie
Skała pow. Olkusz trudnił się systematycznie
nielegalnym skupem żywca od okolicznych
chłopów, ubojem i handlem. Prowadząc ten
proceder, Tochowicz w sposób perfidny o-

kłamywał chłopów, tłumacząc im aby nie

w woj. krakowskim
kontraktowali świń, gdyż on im większą ce­
nę zapłaci. Dnia 15 czerwca br. Tochowicz
zabił 3 cielęta, a uzyskane stąd mięso sprze­
dał Romanowi Srebrnickiemu, właścicielowi
11 morgowego gospodarstwa również w gmi­
nie Skała, pow. Olkusz. Zarówno Tochowicz
jak i Srebmicki od dłuższego czasu trudnili
się nielegalnym ubojem, skupywaniem żyw­
ca od rolników oraz sprzedażą mięsa.

Podobny proceder uprawiał Józef Stokłosa
ze Siedliszowic, gmina Otfinów, pow. Dąbro­
wa Tarnowska. Józef Stokłosa zajmował się
nielegalnym ubojem oraz sprzedażą mięsa i
tłuszczu po wygórowanych cenach. Przy­
chwycony na nielegalnej sprzedaży J. Sto­
kłosa próbował przekupić władze M- O., o-

fiarując im znaczną ilość mięsa wieprzowe­
go. Rewizja przeprowadzona w zabudowa­
niach Stokłosy wykazała, iż trudnił się on

już od dłuższego czasu nielegalnym skupem
i ubojem. W zabudowaniach i w „własnym
magazynie" Stokłosy znaleziono 42 kg mię­
sa wieprzowego, przygotowanego do wyrobu
kiełbasy, oraz narzędzia rzeźnicze. Jak usta­
lono w toku dochodzeń, Stokłosa ubił 5—8
świń o wadze 100 kg każda.

Obok kilkudziesięciu podobnych spraw, za­
łatwionych wyrokami Prokuratura Woje­
wódzka część spraw skierowała do Specjal­
nej Komisji do Walki z Nadużyciami i Szko­
dnictwem Gospodarczym, która załatwiła je
w trybie przysługującego jej orzecznictwa.

I tak np. Bronisława Sodę skazano za nie­
legalny ubój na 6 miesięcy pobytu w obozie
pracy, Edwarda Zbyszewskiego na 12 mie­
sięcy obozu, Bronisława Topolskiego na 6
miesięcy, z zarekwirowaniem 90 kg mięsa
wieprzowego pochodzącego z nielegalnego u-

boju. Na kary obozu pracy od 6—24 miesię­
cy skazano: Mieczysława Poprawę, Janinę
Paluch i Edmunda Wciśnińskiego, Józefa
Wyczesanego, Stanisława Ciałowicza i Wła­
dysława Ruszkiewicza.

Całr społeczeństwo woj. krakowskiego za­
ostrzyć powinno ze swojej strony czujność
wobec usiłowań spekulantów zamącenia zao­
patrzenia ludzi pracy w artykuły żywnościo­
we. Całe nasze społeczeństwo poprze nieza­
wodnie wysiłki władz i Komisji Społecznych
biorąc bezpośredni udział w walce ze speku­
lacją, w demaskowaniu i ujawnianiu szkod­
ników tuczących się kosztem ciężkiej pracy
robotnika, chłopa i pracownika umysłowego.

polski samochód ciężarowy. W sy szkolenia
tej chwili panuje tu ogłuszają­
cy hałas. Wśród huku mło­
tów, syku palników acetyle­
nowych, zgrzytów noży szli­
fierskich i dźwięku kielni mu­
rarskich pracują tu setki ro­
botników. Jeszcze trwają wy­
kończeniowe prace, przy muro­
waniu kabiny automatycznej
lakierni samochodowej, a już
instaluje się tu podwieszone
konwojery, na których bez
wysiłku robotnika przesuwane
będą automatyczne aparaty do
lakierowania.

Poza kabiną lakierniczą e-

lektrotechnicy instalują setki
lamp jarzeniowych. Z własnej
kuźni fabrycznej co chwila
przywozi się na 'halę odpowie­
dnio już wygięte grube szyby
żelazne i arkusze blachy. To
części wielkiego kilkudziesię­
ciometrowego konwojera głów­
nego, po którym posuwać się
będzie podwozie montowane­
go samochodu. Kbnwojer, ina­
czej zwany taśmą, wykonany
jest całkowicie przez robotni­
ków fabrycznych. Rów­
nież większość instalacji
i urządzeń wykonana jest
we własnych warsztatach.

Precyzyjne urządzenia, Jak:
spawalnice, skomplikowane a’
paraity do dźwigania i równo­
cześnie posuwania, różne sil­
niki specjalne, pistolety la­
kiernicze i.wiele innych do­
starczył już Związek • Radziec­
ki. ‘ '

Olbrzymia suwnica jest już
całkowicie zamontowana. Ona
to przenosić będzie gotowe
samochody na wagony kolejo
we.

Z każdym dniem rośnie fa­
bryka, z każdym dniem po­
większa się jej załoga. Zna­
czna część przyszłych pra­
cowników fabryki to młodzi
ludzie spoza Lublina. Dla nich
powstaje nowa kolonia na

przedmieściu Lublina, na 6

tys. izb i osiedle fabryczne na

1 tys. izb. Świeżo wykończo­
ne pierwsze bloki mieszkalne
otrzymały już lokatorów —

wyróżniających się w pracy
robotników.

Przyszłość fabryki to mło­
dzież, synowie chłopscy ż o-

kołicznych wsi i synowie ro­
botników często z dalszych

=okolic, — tp setki ZMP-ow-

,’ców i .młodych niewykwalifi­
kowanych robotników. Dla
nich otwarty' został kurs tech-
minlmum, na któ~ym wykła­
dowcami są inżynierowie i te­
chnicy pracujący w fabryce.
Uruchomione są również kur­

warsztatowego.
Specjalny kurs stworzono ci la
kilkudziesięciu kobiet, -które
ehcą pracować przy montażu
samochodów.

Zakończenie pobytu 22 tys. pionierów
w Międzynarodowej Republice im. E. Thaelmanna

Lisi harcerzy polskich do Prezydenta NRD - W. Piecka
BERLIN

TraU dniu 27 sierpnia odbyła się uroczystość zakończenia
*’ miesięcznego pobytu ponad 22.000 pionierów w Mię­

dzynarodowej Republice Pionierów im. Ernesta Thael­
manna.

Do tysięcznych rzesz pionierów z krajów demokracji
ludowej, krajów kapitalistycznych, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i Niemiec zachodnich — a wśród
nich 88-osobowej grupy harcerzy polskich — przemówił
premier OTTO GROTĘWOHL.

Zaapelował on do pionierów
niemieckich i zagranicznych o

stałe pogłębianie i rozwijanie
uczuć przyjaźni między naro­
dami oraz o wzmacnianie sto­
sunków przyjaźni, nawiązanych
w okresie pobytu w Między­
narodowej Republice Pionie­
rów.

Podkreślając olbrzymie
znaczenie udziału młodzieży
w walce przeciw przygotować
niom wojennym premier Gro-
tewohl oświadczył:
dziecie rozwijać
przyjaźń między
wszystkich krajów
z tej przyjaźni
czynnik w życiu
narodów, podżegacze wojenni
nie będą w stanie rozpętać no­
wej wojny".

Wśród burzliwych okla­
sków sekreta”z rady Związku

„Gdy bę-
i pogłębiać

młodzieżą
i uczynicie
zasadniczy
wszystkich

Wolnej Młodzieży Niemieckiej
Margot Feist złożyła w imie­
niu tysięcznych rzesz, pionier­
skich przyrzeczenie, że pionie­
rzy postępować będą w myśl
słów premiera Grótewohla, a

pionierzy niemieccy z jeszcze
większym zapałem wcielać bę­
dą w życie wskazania Wiel­
kiego Stalina jako „aktywni
budowniczowie jednolitych,
miłujących pokój i demokraty­
cznych Niemiec".

Następni© delegacja pionie­
rów Chińskiej Republiki Lu­
dowej wręczyła sztandar pio­
nierski grupie harcerzy pol­
skich. Harcerze polscy prze­
kazali przedstawicielom mło­
dej generacji cl*ńsklej swój
sztandar z emblematami har­
cerskimi. ’

•

Uroczystość zakończona zo-

stała wielkim pionierskim o*
gntokiem.

*

BERLIN
qo -osobowa grupa harcerzy1

polskich, która po 4-ty*
godniowym pobycie w Mię­
dzynarodowej Republice Pio­
nierów im. Ernesta Thaełmnn-
na w Wuihlheide k. Berlina o

puściła w dniu 28 bm. Berlin,
przesłała na ręce prezydenta
Wilhelma Piecka oraz do rady
Związku Wolnej Młodzieży
Niemieckiej listy z podzięko^
waniem.

W liście do prezydenta Pie­
cka harcerze polscy, dzięku­
jąc za przyjęcie i pobyt w Re­
publice Pionierskiej piszą
In:

,,W okresie pobytu w Re­
publice pogłębiliśmy i wzmoc­
niliśmy przyjaźń z pionierami
NRD i Niemiec zachodnich. —;
Przez szeroką wymianę do­
świadczeń w codziennej pracy
drużyn pionierskich mieliśmy
możność zapoznania się z wal­
ką młodzieży i narodu nie­
mieckiego o pokój i zjedno­
czenie Niemiec. Każdy u~

śmiech, każdy uścisk dłoni i
słowa „Freundschaft" —-

„Przyjaźń" przekażemy po poa
wrocie do ojczyzny narodów*
polskiemu!"

Dziesiątki nowych szkól
zostaną otwarte w dniu

WARSZAWA

Państwo ludowe inwestuje
olbrzymie sumy nie tylko

w rozbudowę przemysłu, ale
także w budowę i rozbudowę
nowych szkół. Jak Polska dłu
ga i szeroka, w jej najodleglej

ŚWIĘTO LOTNICTWA W WARSZAWIE NA OKĘCIU

CAF — fot. Tymiński

Wyróżnione w pilotażu przedstawicielki .„Aeroklubu" war­
szawskiego: (od prawej) Lucyna Wlazło (mistrz świata w

szybowcowym locie docelowym), Jadwiga Aleksandrowicz
(skoczek spadochronowy) i Da nuta Żmirkowska

Kołchozy i sowchozy meldują

o

W

Generalissimusowi Stalinowi

przefórmior/m wgraniu dostaw zbożowych
MOSKWA

listach do Stalina- opu­
blikowanych na łamach

prasy radzieckiej kierownicy
organizacji partyjnych i pań­
stwowych Obwodu Stalin-
gradzkiego i Penzeńskiego
meldują o przedterminowym
wykonaniu planu dostaw zbo­
żowych dla państwa.

Kołchozy i sowchozy Ob­
wodu Stałingradzkiego wyko-

naly państwowy plan dostaw
zbożowych w 101,3 proc., o

10 clnl wcześniej niż w roku
ubiegłym.

Kołchoźnicy i . pracownicy
sowchozów Obwodu Penzeń-
skiego wykonali państwowy
plan dostaw zbożowych w

103,5 proc. Dostarczyli oni
państwu 10.461.000 pudów
pszenicy i jęczmienia więcej
niż w roku ub.

Podpisanie umowy handlowej
między ZSRR a Rumunią

MOSKWA
W wyniku przeprowadzo­

nych w Moskwie rozmów
z delegacją rządową Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, któ­
re odbywały się w atmosferze
przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia, podpisana została dłu­
goterminowa umowa o dosta­
wie urządzeń przemysłowych
do Rumunii oraz o okazaniu
pomocy technicznej Rumun- z latami 1948—19ŚŁ-
skiej Republice Ludowej jak

równleż w sprawie dalszego
rozwoju wymiany handlowej
między ZSRR a Rum-unią.

Zmierzając do dalszego roz

winięcia wymiany handlowej,
-obie strony postanowiły zwięk­
szyć znacznie wymianę
rową w latach 1952—1955.

W okresie tym roczne obro­
ty towarowe wzrosną przecięt­
nie o 50 proc, w porównaniu

towa-

Nowe pogwałcenie strefy Kaesongu
przez Amerykanów i lisynmanowców

PEKIN
Opecjalny korespondent A-
^gencjł Nowych Chin do­

niósł z Kaesongu, że 25 sierp­
nia rano uzbrojeni Ameryka­
nie i lisynmanowcy w ubra­
niach cywilnych znowu wtar­
gnęli do neutralnej strefy Kae
songu w pobliżu Panmundżon.
Nastąpiło to w tydzień po za­
mordowaniu dowódcy plutonu
Yao .Czing-hsianga.

21 żołnierzy nieprzyjaciel­
skich w ubraniach cywilnych,
z automatami i karabinami w

ręku, przedostało się do baik-
cerni w rejonie Panmundżonu
usiłując znowu zamordować
ludzi pełniących służbę patro­
lową z ramienia wojsk iudo-

wych. Napastnicy z-ostali spo­
strzeżeni przez policję wojs­
kową armii ludowej i odparci,
zanim ipogli zrealizować swe

cele. Wszyscy oni uciekli
w kierunku południowo-wscho­
dnim.

Tegoż dnia po południu 7
samolotów amerykańskich dwu
krotnie ukazywało się nad neu

tralną strefą Kaesongu przy­
bywając z północnego zachodu
po czym odleciały one w kie­
runku południowo-wschodnim.
W ciągu dnia mieszkańcy Kae
songu słyszeli wciąż odgłosy
bombardowania okolic rzek:
Esongan przez amerykańskie
siły lotnicze i morskie.

Według informacji uchodź-

Wiece i demonstracje w Egipcie
przeciw angielskiej okupacji

. LONDYN

ZKai.ru donoszą, że w

związku z XV rocznicą .

zawarcia angielsko-egipskiego
. układu z 1936 roku w Kairze .

i innych miastach egipskich
odbyły się demonstracje i wie­
ce na znak protestu przeciw­
ko okupacji Egiptu przez An­
glików.

W manifestacji protestacyj­
nej w Kairze wzięło udział
ponad trzy tysiące osób. Ma­
nifestanci wznosili okrzyki:

,,Niech żyje ■wolny Egipt",
„Precz z imperialistami",
„Precz z układem z 1936 ro­
ku".

Egipska Partia Socjalisty­
czna, Egip-ske Partia Narodo­
wa, Chłopska Partia Socjali­
styczna i Egipski Komitet. O-
brońców Pokoju zorganizowa­
ły w Kadrze na znak protestu
przeciwko okupacji brytyj­
skiej wielki wiec, w którym
wzięło udział około 10 tysięcy
ludzŁ

ców, którzy przybyli do Kae­
songu z okolic na południowy
wschód od Panmundżon woj­
ska amerykańskie i lisynma-
nowskie w powiatach Czantan
i Kaiipini zwiększają swe za­
pasy żywności, rabując lud­
ność, oraz gromadzą siły o-

świadczając, że dotrą do Kae­
songu w ciągu 5 dni-

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla, że bezczelna odpowiedź
R'idgway‘a w sprawie bombar­
dowania rejonu Kaesongu
przez samoloty amerykańskie
została wręczona oficerowi
łącznikowemu wojsk ludowych
w Panmundżcn.ie dnia 25 sier­
pnia przez lisynm anowskiego
oficera łącznikowego Li Su-

jona. Znamienny jest , fakt wy­
słania w tym celu oficera
marionetkowych wojsk lisyn-
manowskich zamiast praktyko­
wanego dotychczas wydelego­
wania oficera amerykańskie­
go. Lisynmanowcowi towarzy­
szyła grupa korespondentów :

fotoreporterów. Jest to rów-
nlież fakt bez precedensu. Po
bezczelnej odpowiedzi Rid-
gwa.ya 1 wielokrotnych prowo
kacjach amerykańskich rów­
nież ta niepraktykowana me­
toda utrzymywania łączności
prowadzi do wniosku — stwier
dza Agencja Nowych Chin —

że Rlidgway .podjął kroki zmie
rzające do zerwania rokowań
o rozejm.

szych zakątkach, obok fabryk
i wszelkiego rodzaju zakładów
przemysłowych, rosną nowe

szkoły. Szczególnie dużo szkół
powstaje na terenach robotni­
czych, niegdyś upośledzonych
pod tym względem przez rzą­
dy kapitalistyczne Polski, o-

raz na wsi.
W stolicy młodzież otrzyma

1 września 7 nowocześnie zbu
■dawanych i wzorowo wyposa­

żonych gmachów szkolnych.
W szkołach. tych na jednej
tylkó zmianie-, uczyć się będzie
3.360 uczniów, ponadto odda­
nych będzie do użytku 7 no­
wych budynków przedszkoli,
które pomieszczą 1.392 dzie-
ci.

Poważnie wzrośnie liczba
szkół w robotniczej Łodzi —

mieście, które, w okrasie lat
międzywojennych było szcze­
gólnie upośledzone .pod wzglę
dem ilości, stanu i wyposaże­
nia budynków szkolnych. Mie­
ściły się cne częstokroć w do­
mach pozbawionych elemen­
tarnych zasad higieny, bez ja­
kichkolwiek instalacji i urzą­
dzeń technicznych.

OIjecnie dobiegają już koń-
. ca prace przy budowie 5 ol­
brzymich gmachów szkolnych,
które pomieszczą 4.000 mło­
dzieży. Na terenie budującej
się nowoczesnej dzielą,ięy ro-

tetniczej — na Starym Mie­
ście pow-steje jedna z najpięk­
niejszych szkół TPD w kiraju.
Wyposażona jest ona w naj-

1 września
bardziej nowoczesne urządzę-1
nia 1 pomoce naukowe, gabine­
ty do. ćwiczeń, pracownie przy-1
rodnicze, świetlice, stołówki,-
szatnie, prysznice itp. W
s®kole zbudowanej na terenie
powstającego osiedla miesz­
kaniowego im. Juliana Mar­
chlewskiego zostanie oddanych!
do użytku 38 klas.

W wielu powiatach, ©krę*,
gach przemysłowych i ośrod­
kach wiejskich woj. katowic­
kiego wyrastają nowe Szkoły..
Np. w Bielsku została zbudo­
wana nowa, ogólnokształcąca
szkoła o kubaturze 19.600 m.-

sześciennych, w której uczyć
się będzie 540 młodzieży. 45
sal lekcyjnych nowej szkoły
stopnia licealnego w Myszko­
wie pomieści 1500 uczniów.:

Z woj. wrocławskiego do­
noszą, że w nowych ośrod­
kach górniczych zakończono
budowę dwóch nowoczesnych
pięknych gmachów szkolnych,
do których uczęszczać będą
dzieci górników pobliskich ko­
palń.

Ogółem województwo to o»

trzyma przed nadchodzącym
rokiem szkolnym dalszych 29
nowych szkół podstawowych
zwiększając liczbę już istnie­
jących szkół do 1439. Uru­
chomienie nowych placówek
szkolnych przyczyni się do
całkowitego zlikwidowania w

woj. wrocławskim obwodów:
bezszkolnych.

Dzięki troskliwej opiece państwa
systematycznie wzrasta

stopa życiowa mas górniczych
KATOWICE

rT rudny, odpowiedzialny zą-
wód górniczy otaczany

jest troskliwą opieką. ze stro­
ny państwa. Znajduje to wy-
ra»z w systematycznym wzro­
ście stopy życiowej mas gór­
niczych. Wielkie korzyści da­
ją specjalne przywileje z ty­
tułu Karty Górniczej. Budu­
je się setki nowych mieszkań
dla górników, remontuje się
stare mieszkania. Praca w ko
.palni ulega stałej mechaniza­
cji, którą przeprowadza się
przy poważnym nakładzie ko­
sztów. Praca górnika staje się
lżejsza 1 przyjemniejsza.

Górnicy, zdając sobie spra­
wę, że od. ich pracy zależy
przyspieszenie tempa naszego
rozwoju gospodarczego, dążą
do wzmożenia wydajności, do
wzrostu wydobycia węgla —

głównego bogactwa naszego
narodu. Wraz ze wzrostem

wydobycia w naszych .kopal­
niach podnoszą się nieustannie
zarobki górnicze,

„Mój wysiłek — mówi do­
świadczony rębacz kopalni
„Szombierki" Karol Jeleń -—

jest bardzo dobrze wynagra­
dzany. W lipcu na przykład
zarobiłem 2.450 złotych. Ale

to jeszcze nie wszystko. Tak
jak inni górnicy, którzy nale­
życie przestrzegają zasad so­
cjalistycznej dyscypliny pra­
cy, nie opuściłem przez cały
ostatni kwartał ani jednego
dnia roboczego. Dzięki temu,
tak jak postanawia. Karta Gór
nicza, otrzymałem dodatkowe
kwartalne wynagrodzenie w

wysokości 728 złotych. W ten

sposób więc w jednym tylko
miesiącu zarobiłem' 3,178 zł".

Szczególnie troskliwą opie­
ką otaczane jest zdrowie gór­
ników. Nieustannie w kopal­
niach podnosi się bezpieczeń­
stwo i higienę pracy. Powsta-
ją nowoczesne ambulatoria,
przychodnie lekarskie. Rów­
nież i na tym odcinkb poważ­
ne zdobycze przyniosła Kar­
ta Górnicza. W razie choroby,
powodującej niezdolność do
pracy, górnik otrzymuje 70
proc, przeciętnego zarobku. W
razie wypadku, górnik otrzy­
muje takie same pobory, ja­
kie by otrzymywał pracując.
Tak np. Karol Łebek, rębacz
kopalni „Szombierki", w czer­
wcu br. 14 dni n'ie był w pracy
z powodu choroby. Jego zarob­
ki w tym okresie nie uległy
prawie wcale zmniejszeniu.
Otrzymał on ponad 2 tys. zł.

Obrami fflimwoMego uran Łączności
między organizacjami walczącymi o yiokwl

KOPENHAGA
UU Helstagoerze odbyła się
’’

konferencja Międzynaro­
dowego Komitetu Łączności
między organizacjami walczą­
cymi o pokój. W konferencji
wzięli również udział: członek
Światowej Rady Pokoju i czło­
nek stałej narodowej komisji
organizacji „Bojownicy o

Pokój 1 Wolność" we Francji
— cTAstier de la Vigerie i
członek Światowej Rady Po­
koju — Izabella Blurn (Bel­
gia).

Na konferencji omówiono
zagadnienia dotyczące .demili-
taryzacjl Niemiec

_

I pracy
ONZ. Konferencja wyraziła,
pragnienie, aby ONZ przyjęła
jako członka ■Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych Chińską
Republikę Ludową.

W wywiadzie ■udzielonym
dziennikowi „Land og Folk"
członek Światowej Rady Po­
koju d'Aetiier de la Yigerie
oświadczył: „Konferencja ta

była niewątpliwie pożyteczna.
Spodziewam się, że w przy­
szłości można będzie częściej
odbywać tego rodzaju spotka­
nia. W związku z obecnymi

wypadkami międzynarodowy­
mi, powinniśmy przejawiać
wielką czujność".

5 miliony km
na parowozie

MOSKWA

Iwan Dymów — jeden z naj­
starszych maszynistów u-

kraińsikich pracuje już w ko­
lejnictwie 50 lat. W okresie
tym Dymów przejechał ćkcło
3,000.000 km, przebywając
tę trasę bez żadnej awarii.

Dymów odznaczony został
Orderem Lenina.

Komunikat

Szkoły Partyjnej
przy KC PZPR

Zajęcia I i II kursu
Szkoły Partyjnej przy
KC PZPR rozpoczynają się
w dniu 3 września (po­
niedziałek) o godzinie 8
rano.
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Delegacja ZSRR

na konferencje
w San Francisco

przybyła do USA

NOWY JORK
sierpnia przybyła do

“• Nowego Jorku na pokła­
dzie statku .,Queen Elizabeth"
delegacja Związku Radzieckie
go Udająca się na konferencję
w' Śan Francisco. Szef dele­
gacji Gromyko złożył przed­
stawicielom prasy oświadcze­
nie następującej treści:

Delegacja radziecka udaje
się na konferencję w San Frań
Cisco, ażeby wziąć udział w

rozpatrzeniu nader doniosłej
sprawy traktatu pokojowego z

Jajsonią. Jak oświadczył już
rząd radziecki, delegacja
ZSRR złoży swe własne pro­
pozycje w sprawie traktatu
pokojowego z Japonią. Rzecz
jasna, że propozycje te zosta­
ną opublikowane na samej
konferencji . Mamy nadzieję,
że poprą je wszyscy istotnie
zainteresowani w takim trak­
tacie pokojowym z Japonią,
który stworzy podstawy do na

wiązania normalnych stosun­
ków między Japonią a innymi
krajami — tymi zwłaszcza,
które najbardziej ucierpiały
od agresji japońskiej — iw
konsekwencji stworzy podsta­
wy trwałego pokoju na Dale­
kim Wschodzie.

znalazły swój kulminacyjny wyraz
w związku z naruszeniem neutralnej strefy Kaesongu

Świat pracy Krakowa wita z uznaniem
uchwały Rządu w spraniii walki za speKcia

AlbiM Wędsika

Odpowiedź Kim Ir-sena i Peng Teh-hueia
PEKIN

Agencja Prasowa Nowych Chin donosi z Phenianu:

Naczelny dowódca Koreańskiej Armii Ludowej —

Kim Ir-sen i dowódca ochotników chińskich — gene­
rał Peng Teh-huei wystosowali do generała Rid-

gway‘a odpowiedź na jego pismo z dnia 25 bm.,
w której czytamy:
Gd chwili rozpoczęcia roto ła, albo odmawiała zbadania o-

wań o rozejm w Kaesongu,
strona nasza wykazywała zaw­
szą pełne poczucie sprawiedli­
wości i opierała się na zasadzie
równości przy omawianiu wy­
padków, wynikających z jakie­
gokolwiek pcgwałceiiia strefy
neutralnej. Stanowisko misze
■podyktowane było chęcią ułat­
wienia rokowań. Dowodzą tego
odpowiednie protokoły. Pełny
tekst dokumentów 4 listów, Wy­
mienionych międizy nenii, w po
wyższych sprawach, został opu­
blikowany i świat zna całą
prawdę.

A jakie było pańskie stano­
wisko? We wszystkich wypad­
kach pogwałcenia układu o

strofie neutralnej — sfcrotia
pańska albo po prostu przeczy-

Indie nie podpiszą amerykańskiego
projektu traktatu z Japonią

MOSKWA
Ą gencja TASS donosi za

■i* rozgłośriią w Delhi, że

premier Indii , Nehru zako­
munikował oficjalnie, iż In­
die nie podpiszą amerykań­
skiego projektu traktatu po-
kójpirogo ż Japonią i nie we­
zmą udziału w konferencji w

San Francisco. Nehru szcze­
gółowo wyjaśnił, dlaczego In­
die mie uznały za .możliwe

podpisanie obecnego projektu
traktatu pokojowego. Zarzuty
Indii, przeciwko temu projek­
towi sprowadzają się Zasadni­
czo do następujących punk­
tów:

Jest rzeczą zrozumiałą, że

Japonia pragnie odzyskać su­
werenność nad wyspami Riu-
klu i Bonin. Tymczasem w

myśl obecnego projektu, Sta­
ny Zjednoczone mają objąć
protektorat nad tymi wyspa­
mi, na razie zaś mają kon­
trolować je pod Względem
ustawodawczym i administra­
cyjnym. Taka decyzja wywo­
łała niezadowolenie znacznej
części ludności Japonii. Kry-
je ona w sobie zalążek przy­
szłych sporów i zatargów na

li Dalekim Wschodzie.
Wyspa Taiwan powinna

ii >yć zwrócona Chinom. Co
się tyczy terminu i sposobu

'

zwrotu tej wyspy Chinom —

można zawrzeć specjalne po­
rozumienie. Rzeczą niespra­
wiedliwą 1 niezgodną z za­
mierzonymi celami wydaje
się natomiast Indiom pozo­
stawianie tej sprawy w za­
wieszeniu bez względu na po­
przednie układy międzynaro­
dowe.'

, Rząd Indii uznaje bezspor­
ne prawa Związktl Radziec­
kiego do wysp Kurylskich i
do południowego Sachalinu.

Rząd Indii nie protestował­
by przeciwko zawarciu przez
Japonię „układów obronnych
z mocarstwami zaprzyjaźnio­
nymi", lecz układy takie za­
wierać może jedynie prawdzi­
wie suwerenny rząd japoń­
ski. Fakt, że projekt traktatu
przewiduje utrzymanie wojsk
■okupacyjnych w Japonii każę
przypuszczać, że w danym
Wypadku nie może być mowy
o podejmowaniu decyzji przez
Japonię jako przez państwo
całkowicie suwerenne.

Wyjaśniając te obiekcje,
premier podkreślił, że Indie
zwracały na nie uwagę rzą­
dowi USA. Nie przyjęto jed­
nak żadnej z zasadniczych
propozycji Indii. Wobec tego
rząd Indii zakomunikował
rządowi USA, że Indie nie
mogą uczestniczyć w podpisa­
niu takiego traktatu.

ko-liczności pogwałcenia ukła­
du, gdy zwracaliśmy na nie u-

wagę Waszą lub gdy składali­
śmy protesty. Nawet po wypad­
ku z 19 sierpnia, w którym
uzbrojeni żołnierze z waszej
strony zaatakowali nasz patrol
wojskowy, wiceadmirał Joy o-

głosił zaprzeczenie, stwierdza­
jąc, że była to „ochotnicza"
akcja, podjęta przez tzw. ,,o-
bywateli republiki koreań­
skiej “

na naszym terenie oraz,
że pańska strona nie jest za

to odpowiedzialna. Strona ame­
rykańska zajęła takie stanowi­
sko, pomimo że sprawa została
zbadana na miejscu przez ofi­
cerów łącznikowych obu stron
■inaoczni świadkowie stwier­
dzili, że nasz patrol wojskowy
został wciągnięty w zasadzkę
przez umundurowanych żołnie­
rzy połudinlowotoreańskich. A

pan w swej ostatniej ódpowle-
dizi określa cały wypadek, jako
„fałsz pozbawiony wszelkiego
uzasadnienia faktycznego".
Czyżby nie było panu wiado­
mo, że wiceadmirał Joy w

swym piśmie z 23 sierpnia,
skierowanym do generała . Nam
Ira, przyznał, że zorganizowa­
no zasadzkę w granicach stre­
fy neutralnej? Narzuca się py­
tanie, czy żołnierze południra
wo-kofeańscy nie należą do sił
OŃZ, — a jeśli nie należą, to
co właściwie robi delegat połu-
dniowokoreański, Pak Sun-up,
w delegacji ONZ? Skoro do­
wództwo sił zbrojnych ONZ
nie może kontrolować wojsk
południowo-ikoreańBikich i nie
jest odpowiedzialne, za działa­
nia tych wojsk, to jakże może

delegacja pańska prowadzić
rokowania w imieniu wszyst­
kich.. oddziałów, wchodzących

w skład sił ONZ włącznie
z wojskami poludntowo-koroań-
ekimd? >

Metody krętactwa, go>o-
siewnego zaprzeczania i wypa­
czania prawdy znalazły swój
ikułminacyjny wyraz w związ­
ku z wypadkiem, jaki się zda­
rzył w nocy 22 sierpnia.’

Czyż nie jest rzeczą oczy­
wistą, że całe to postępowanie
wynika z faktu, iż wypadek
został przez waszą stronę spro­
wokowany z premedytacją?
Czy nie jest rzeczą oczywistą,
że strona amerykańska usiłuje
obecnie pośpiesznie zrzucić z

siebie odpowiedzialność?
Po bliższym zbadaniu fak­

tów na miejscu, musi być dla
każdego jasne, kto sfabryko­
wał ten prowokacyjny wypa­
dek i kto głosi absurdalne
kłamstwa.

Odrzucając nasze oskarżenie
w sprawie napaści na nasz pa­
trol wojskowy, stwierdził pan,
że napaści tej dopuściły się
„grupy nieregularne", niczym
nie związane z waszą stroną.

Czy może pan jednak zaprze
ożyć, że „grupy" te były zwią­
zane z dowództwem wojsk- po­
łudniowo - koreańskich? Czy
jest możliwe, że samolot, który
22 sierpnia w nocy bombarde- .

wał Kaesong, był również sa­
molotem „nieregularnym" Ko­
rei południowej?

Fakt pozostaje faktem: sko­
ro samolot, należący do sił
ONZ, bombardował i ostrzeli­
wał strefę neutralną, to wasza

strona dopuściła się aktu pro­
wokacji, nad którym nie moż­
na machnąć ręką.

Odpowiedź pańska w tej
sprawie zawiera wypaczenie
faktów, jest niezgodna z praw­
dą i pełna sprzeczności. Czy­
tając tę odpowiedź, trudno u-

wierzyć, że pańskim celem nie
jest fabrykowanie incydentów
i podważanie rokowań, przy
równoczesnym uchylaniu się
od odpowiedzialności za zer­
wanie rokowań.

My, z naszej strony zawsze

dążyliśmy i dążymy uczciwie
i rozsądnie do zapewnienia wa­
runków kontynuowania roko­
wań. Dopiero wtedy,' gdy wasz

samolot podjął próbę zamordo­
wania członków naszej delega­
cji!', byliśmy zmuszeni 'zawiesić
rokowania i czekać na odpo­
wiednie kroki z waszej strony.

Uważamy, że poważny ten

wypadek prowokacyjnego po­
gwałcenia strefy neutralnej po­
winien być potraktowany orzez

pana z pełnym poczuciem Od­
powiedzialności, wówczas kon­
tynuowanie rokowań w spra­
wie słusznego, i rozsądnego, ro-

zejmu będzie zapewnione. Ró­
wnocześnie d omagamy się, by to w nasze prasie.

pan wystał swego oficera łącz-,
nitowego do. Kaesongu w celu
uczestniczenia we wspólnych
dochodzeniach w sprawie wy­
padku, który miał miejsce 22
sierpnia w nocy, gdy wasz sa­
molot ’ bombardował i ostrzeli­
wał strefę neutralną. Sttorta
pańska będzie mogła eię prze­
konać, że protest nasz był w ca

lej pełni uzasadniony.
Pragnąc, by cały świat miał

właściwe wyobrażenie o wyżej
wspomnianym wypadku, doma­
gamy się, by pełny tekst pism,
wymienionych między nami zo­
stał ogłoszony w waszej pra­
sie, podobnie jak my czynimy

konduktor tramwajowy
T T stawa o walce ze spekulacją przyczyni się na pewno

do uzdrowienia stosunków na naszym rynku.
Przecież dotychczas człowiekowi pracy wszystko utru-

dniaii spekulanci. Nie można było przez nich nic kupić,
bo jak tylko pokazały się w sklepach handlu uspołecznio­
nego jakieś towary, zaraz wychwytywali je spekulanci,
którzy mieli czas na to, aby chodzić od sklepu do skleuu
i węszyć, co dało by się gdzie wykupić.

Teraz skończą się te ich interesy. Człowiek pracy bę­
dzie sobie mógł kupić to, co mu potrzeba, — a paskarz nie
wzbogaci się jego kosztem.

Obarscattowska

Bao Daj — lokaj faszystów japońskich
nie ma żadnego prawa

reprezentować republiki vietnamskiej
pekinzwiązku z zaproszeniem marionetkowego cesarza

Bao Daja do udziału w konferencji w San Franci­
sco i do podpisania traktatu pokojowego z Japonią, Viet-
namska Agencja Prasowa pisze:
Bao Daj, marionetka impe­

rialistów francuskich i lokaj
faszystów japońskich, nie ma

żadnego prawa reprezentowa­
nia narodu vietnamskiego. Je­
dynie i tylko rząd Vietnams-
skiej Republiki Demokratycz­
nej, na którego czele stoi Ho
Chi-min, może łegalnlie repre­
zentować naród Vietnamu i

może uczestniczyć w rokowa-
ńtach w sprawie traktatu po­
kojowego z Japonią. Rząd a-

meryk-ański, zapraszając Bao
Daja na konferencję W San
Frańcieco, dopuszcza eię po­
gwałcenia umów międzynaro­
dowych i dziiała. w sposób sprże
czny z interesami narodów
Azji. Konsekwencją podpisa­
nia amerykańskiego traktatu

pokojowego z Japonią będzte.
wysłanie oddziałów japońs­
kich do Vieteamu, by pomóc
imperialistom francuskim.

Vietnamska Agencja Praso­
wa podkreśla, że traktat po­
kojowy z Japonią będzie waż­
ny jedynie w tym wypadku,
jeżeli będą pod nim widniały
podpisy ZSRR, Chin Ludo­
wych ii wszystkich krajów, któ
re walczyły z faszyzmem ja­
pońskim.

Propozycje komisji ekonomicznej ONZ
służą interesom monopolistycznych kół finansowych
Z obrad Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ w Genewie

GENEWA
l»ada gospodarczo-społeczna ONZ zakończyła dyskusje

Bnad poprawkami wniesionymi przez delegacje róż­
nych krajów, m. in. Pakistanu i Indii, do projektu rezo­
lucji komisji ekonomicznej w sprawie finansowania roz­
woju gospodarczego krajów słabo rozwiniętych.

Kontraktacja trzody chlewnej
przynosi duże korzyści chłopom

Wywiad z prezesem Centralnego Urzędu Skupu i Kontraktacji
to w. Mierzwińskim

WARSZAWA
prezes Centralnego Urzędu Skupu i Kontraktacji wice-
• min. tow. A. Mierzwiński, w wywiadzie udzielonym

przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej PAP omó­
wił w świetle uchwały Prezydium Rządu znaczenie kon­
traktacji trzody chlewnej na rok 1952 oraz korzyści pły­
nące z kontraktacji dla chłopów-producentów.

Frodińcenci trzody chlewnej
podipteujący umowę koniraikta'-

cyjną otrzymują dodatkowy
przydział węgla, sprzedawany
za każdą dostarczoną sztukę
zakontraktowaną przy jej do-
Btarćzendu na punkt Skupu.

W tan Sposób Uchwałą u-

możliwia każdemu rolnikowi

powiększenie produkcji trzody
chlewnej, gdyż zabezpiecza
podstawowe elementy niezbęd­
ne prży produkcji, tj, więcej
paszy, więcej materiału opało­
wego i środki pieniężne.

Dodatkowe korzyści
dla chłopów

—- Jakie dodatkowe
rzyści przynosi chłopom,
kontraktacja na rok 1952?

Opłacalna cena skupu wyż­
sza o 5 proceht od ceny płaco­
nej za siztuki ńiekęintrakitowa-
ne, ulgi w podatku gruntowj-in,
obniżka zobowiązania dostawy
zboża zagwarantowana wyłącz-
nie dla dostawców sztuk źakon

traktowanych, możność uzyska­
nia dodatkowego przydziału
węgla przy dostawie zakontrak­
towanej trzody oraz pierwszeń­
stwo przy szczepieniu trzody
przeciwko różycy według Ulgo­
wej taryfy opłat, bezprocemto
wy kredyt na zakup prosiąt i
pasz W wysokości od 200 do
400 zł dla hodowcy, któremu
zaliczka zostanie udzielona.

Uchwała Prezydium Rządu
znosi także dla kontraktują­
cych obowiązek ubezpieczenia
trzody, którą w rokit 1952
można ubezpieczyć dobrowol­
nie.

ir.; w październiku 1951 f. —

ż terminem dostawy na sty­
czeń, luty, marzec lub kwie­
cień 1952 r.* w styczniu 1952
r.— na kwiecień, maj, czer­
wiec lub lipiec 1952 r.; w ma*

Przedstawiciel Indii oświad­
czył, że postanowienia propo­
nowane w paragrafie 6 projek­
tu rezolucji, a zobowiązujące
słabo rozwiinięte kraje do stwa­
rzania „sprzyjających warun­
ków" dla zagranicznych Kwe­
storów nie odpowiadają intere­
som tych krajów, lecz intere­
som kapitaliistów zagranicz­
nych. Toteż przedstawiciel In­
dii Wypowiedział się przeciwko
takiemu sformułowaniu. Nato­
miast delegaci USA, Filipin,

u
— Jakie znaczenie ma

kontraktacja trzody chlew­
nej dla rozwoju hodowli? 1

Kontraktacja trzody chlew­
nej Jest .podstawową dźwignią
zabezpieczającą szybki wzrost ,

'produkcji hodowlanej w kraju.
Warunki zarwleraniia kontrak­
tów określa corocznie uchwała
■Prezydium Rządu, której treść
podawana jest do wiadomości
wszystkich producentów-rolni- ;
ków już na kilka miesięcy

'

przed dostawą zakontraktowa­
nych sztuk.

Warunki kontraktowania
na rok 1952 są szczególnie

i korzystne dla chłopów
Warunki kontraktowania na

rok 1952 śą szczególnie ko­
rzystne dla Wszystkich produ­
centów. Uchwała Prezydiiuro
Rządu o powszechnej kontrak­
tacji j popieraniu hodowli trzo­
dy chlewnej w roku 1952 sta­
wia zadania zakontraktowania
w Czasie od 1. IX. 1951 r. do
1. IX. 1952 r. 6,800.000 sztuk
trzody chlewnej mięsńo-sfoni-
n.cwej 4 bekonowej. Wszyscy
hMowcy, bez Względu na wiel­
kość gospodarstwa lub wiel­
kość hodowli mają zapewniony
zbyt całej wyprodukowanej
przez siebie nadwyżki towaro­
wej pa warunkach znacznie ko­
rzystniejszych niż w przypad­
ku sprzedaży bez kontraktu.

Pomoc państwa
dla producentów

Uchwała zapewnia poważną
pamec państwa dla producen­
tów. Już przy zawarciu umo­
wy mćgą być udzielane zalicz­
ki pieniężne. Suma zaliczek,
które państwo udzieli rolnic­
twu w ramach kontraktacji na

rok 1952 wynosi ponad 250
milionów złotych. KWota ta

wystarczy na zakup przez rol­
ników nie posiadających wła­
snych prosiąt, blisko 2 milio­
ny sztuk materiału wyjściowe­
go do. produkcji trzody.

Uchwała polepsza sytuację
hodowców, ustalając zasadę ob­
niżania zobowiązań w plano­
wym skupie zboża tym wszyst­
kim rolnikom, którzy żaikon-
traktiu-ją i dcetarczą określoną
Etość prziOid^

ju 1952 r. rolnik może podpi­
sać umowę z terminem dosta­
wy
sień
itp.

sztuki na sierpień, wr:

lub .październik 1952

Niebezpieczeństwo,
jakie grozi chłopu

ze strony spekulanta
— Jakie niebezpieczeń­

stwo grozi rolnikowi ze

strony spekulanta?
Kontraktacja między gmin­

ną spółdzielnią, tj. spółdzielnią
Chłopską a chłopem, ma za za­
danie zabezpieczyć chłopom
zbyt na wyprodukowaną przez
niego trzodę, wysoko opłńcamą
cenę skupu i pełne zaopatrze­
nie miasta i ludzi pracy w -mię­
so. Ten związek między chło­
pem a jego spółdzielnią, chciał-

by obecnie poderwać ■speku­
lant, wydrwigrosz i handlarz,
który usiłuje wrócić na wieś,
by tak jak dawniej w warun­
kach kapitalistycznych oszuki­
wać chłopa na wadze i Wcią­
gnąć go do udziału W nielegal­
nym oibrocte.

Spekulant nie przychodził 1
nie przyChódizi na wieś w in­
teresie chłopa, a zawsze z za­
miarem grubego i łatwego za­
robku kosztem chłopa i z jego
szkodą. Spekulant naraża bo
wiem chłopa nie tylko na stra­
tę tvyniiikają<cą z Oszukańczego
kupna zwierzęcia „na oko",
bez przeważenia sztuki, ale po­
nadto pozbawia chłopa sprze­
dającego spekulantowi świnię:

1) prawa do obniżenia zob-o -

wiązania w planowym Skupie
Zboża,

’

2) prawa do ulgi podatko­
wej,

3) prawa do nabycia dodat­
kowej ilości węgla itp.

Chłopi hodowcy trzody chle­
wnej, zawierając ze swoją
gminną spółdzielnią umowy
kontraktacyjne, ża-bezpieczają
ni© tylko wzrost ilości trzody,
lecz także podniesienie jej ja­
kości przez racjonalną hodow­
le i opiekę lekarsko-weteryna­
ryjną.

Zwiększenie produkcji trzo­
dy chlewnej zabezpiecza z Je­
dnej strony pełne zaopatrzenie
miast w mięso i artykuły mię-

v
_ sne, z drugiej zaś — Wzrost

i terminem dostawy sztuki na dobrobytu i podniesienie stopy
stjgczeń, Łuty lub marzec 1952 życiowej na wsi.

ko-

— Jaka jest zasadnicza
różnica pomiędzy sposobem
podpisywania umów w

kontraktację w 1951 roku
aw1952r.?

Kontraktowanie na r. 1952
przeprowadzone będzie w od­
mienny sposób aniżeli zawiera­
nie umów na rok 1951. Różni­
ca polega przede wszystkim na

tym, że rolnik może zawierać
kontrakty w ciągu całego roku,
podpisując oddzielną umowę
ma każdą sztukę. Np.: we Wrze­
śniu 1951 r. rolnik może pod­
pisać umowę kontraktacyjną z

Urugwaju, Szwecji i Anglii
wystąpili w obronie paragra­
fu 6.

Przedstawiciel ZSRR Arka-
diew poparł poprawkę Indii jak
również .poprawkę Pakistanu

przewidującą, że wkłady kapi­
tału zagranicznego nie'powin-
ny być wykorzystywane do in­
gerencji w sprawy wewnętrzne

i w politykę narodową krajów
słabo rozwiniętych. Arkadiew

podkreślił, że chodzi tu o obro-
'

n.ę' interesów wszystkich • słabo

rozwiniętych krajów, którym
bankierzy USA, Anglii i Fran­
cji, udzielając kredytów w ce­
lu tzw. „pomocy", dyktują ton
krotne warunki polityczne o-

giraniczające suwerenność tych
krajów. Co się tyczy punktu
zobowiązującego kraje sła­
bo rozwinięte do udzielania

„sprzyjających warunków" in­
westorom zagranicznym dele­
gat ZSRR stwierdził, że propo­
zycja ta odzwierciedla wolę 1

interesy monopolistycznych kół

finansowych. Koła te są zainte­
resowane w kierowaniu swych
kapitałów do takićh- krajów,
gdzie można otrzymać najwięk­
sze zyski j zapewnić sobie wa­
runki ekonomiczne i polityczne
gwarantujące interesy kapitału
finansowego.

Po dłuższej wymianie zdań
rezolucja została przyjęta en

bloc 14 głosami przy 4 wstrzy­
mujących się (ZSRR, Polska,
Czechosłowacja, Chile).

Posiedzenie

Komitetu Centralnego
KP Norwegii

OSLO

Odbyło się tu ostatnio roz­
szerzone posiedzenie Komi­

tetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Norwegii z udziałem
przedstawicieli organizacji re­
jonowych. W obradach uczest­
niczyło 48 członków Partii. O-
mówiiono zagadnienia związano
z walką przedwyborczą i pracą
w dziedzinie rożipowsizechnie-
nia prasy partyjnej. Przewod­
niczący Partii Loewlen wygło­
sił w czasie obrad przemówie­
nie o sytuacja politycznej i wy-
torafch komunalnych. Dziennik
„Friheten" podkreśla, że nara­
da wykazała, iż partią jest w

obecnej chwili zwarta i ma po­
myślne widoki dalszego umoc-

niehila swych szeregów.

Imperialiści USA

grasują na

Morzu Śródziemnym
PARYŻ

Do Casablanca przybyło
1.160 amerykańskich lot­

ników, którzy mają być przy­
dzieleni do amerykańskich baz
lotniczych w Maroku. We
francuskich portach Lazuro­
wego Wybrzeża przebywa od
tygodnia kilkadizl-esląt amery­
kańskich okrętów wojennych.
Prasa podiaje pogłoski,' we­
dług których Amerykanie ma­
ją urządzić bazę łodzi podwo­
dnych w porcie Wie Franćhe-
suir-mer.

Sport z ostatniej chwili

urzędniczka pocztowa

ZAprócz pracy zawodowej zajmuję się gospodarstwem do-
mowym. Każdy zdaje sobie sprawę, jak trudno jest

kobietom pracującym robić zakupy po godzinach pracy,
kiedy już tymczasem sprytni i wyrachowani handlarze zdą­
żyli wykupić ze sklepów handlu uspołecznionego wiele
towarów. Cóż było robić, albo trzeba się ich było wyrzec,
albo płacić zawrotne sumy podłym paskarzom.

Ale teraz, kiedy Rząd wydał ustawę o zwalczaniu speku­
lacji i całe społeczeństwo będzie pomagało w wykrywaniu
i (demaskowaniu nielegalnych handlarzy, żyjących naszym
kosztem, skończą się nareszcie te pokątne „handelki"
I paskarskie interesy, — a świat pracy swobodnie odet-
rtnie.

prattcisselt Sclarn

robotnik Fabryki Lokomotyw
im. F. Dzierżyńskiego w Chrzanowie

C kończy się wreszcie spekulantom, wyzyskiwaczom I dar-
mozjadom ich lekki żywot. Uchwała Rządu w sprawie

walki ze spekulacją ukazała się w samą porę. Położy ona

kres żerowaniu na uczciwych ludziach pracy, jak również
zlikwiduje panikarstwo, które właśnie szerzyli pokątni
handlarze itd. W uchwale tej widzimy jaką troską nasz

rząd ludowy otacza człowieka praey. Jak dba o jego do­
bro.

Surowe kary na spekulantów
za paskarski handel mięsem

WARSZAWA 7

nergiczna akcja skierowana przeciwko spekulantom,
zajmującym się nielegalnym ubojem bydła i paskars-

• kim handlem mięsem, doprowadziła do wykrycia nowych
przestępstw, które zostały surowo ukarane przez delega­
tury komisji specjalnej do walki z nadużyciami i szkod­
nictwem gospodarczym-
Ostatnio ukarany został Jó­

zef Banasik, rzeźńlik z Rem­
bertowa, za systematyczny han
del mięsem, pochodzącym z

nielegalnego uboju- Schwyta­
ny na gorącym uczynku usiło­
wał ori przekupić milicjan­
tów. Orzeczeniem komisji spe­
cjalnej Banasik został skiero­
wany no 24 miesiące do obo­
zu .pracy oraz wymierzono mu

grzywnę w wysokości 1.000 podane
zł.

Również były rzeźnik, Ste­
fan Frątczak z Sieradza, ska­
zany został na 24 miesiąca
obozu pracy za systematyczny
nielegalny ubój cieląt. Frąt-

czak zh to samo przestępstwo
karany już był w roku 1949
12 miesiącami obozu pracy.

Józef Wichowicz, zamiesi
kały w Łaskarzewie gm. Gara
wolim, skazany został na 24
miesiące obozu pracy za zaj­
mowanie się potajemnym ubo­
jem krów, cieląt i śwtiń, które
uprzednio skupywał w okoli­
cznych wioskach. Mięso nie

kontroli lekarskiej^
sprzedawał okolicznej ludno­
ści, żądając ©en znacznie wyż­
szych od ustalonych. Wlicho-
wi.cz był już administracyjnie
karany grzywną za trudnienie
się tym samym procederem.

EMIGRACYJNY KOCIOKWfK
Jak nazwać emigrację An­

dersów, Sosnkowskńoh,
Kopańskich? „Polską emi­
gracją"? Było by to nieślu-
szne. Byli ci ludzie co praw
da ongiś obywatelami pols­
kimi. Dziś są na ogół agen­
tami angielskimi, lub ame­
rykańskimi. Wybawił nas z

kłapotti niejaki Chrząszczy-
kiewicz z emigracyjnej „Ga
zety Niedzielnej". Opubliko
wał mianowicie artykuł pt.
„Emigracja smokingoica".
Posłuchajcie uzasadnienia
tej nazwy:

„Tamta emigracja, która
wydała Mickiewicza i Cho­
pina była wielka. Ta zaś,
która wydała wszystkie pie­
niądze ptibliczne, jest emi­
gracją smokingową... „Pod
Białym Koniem" i w „Mro­
wisku" — (emigracyjne,
knajpy w Londynie) — to
dwa reprezentacyjne lokale
naszego pielgrzymstwa. Ile
smokingów! Jakie piękne
suknie balotce! I nikt się
nie postarzał!... Może poży­
czyli ten blichtr z wypoży­
czalni, może wywieźli z Pol­
ski w. kuferku, a może do­
stali od Anglików za wier­
ną służbę! Ile razy czytam

zaproszenie na bale, nie wi­
dzę wśród nazwisk gospo­
dyń ani jednej zwyczajnej
śmiertelnicy - robotnicy z

przędzalni w Mancheste­
rze... Zawsze są to bardzo
czcigodne małżonki bardzo
czcigodnych małżonkóic lub
przedstawicieli emigracyj­
nej plutokracji... I słusznie!
Nie pchać się... patałachy z

cegielni do salonu, gdzie za­
siłkowi emeryci wspomina­
ją przeszłość w imię budo­
wania kultury! Nie psuć im

zabawy!... Grunt, że smo­
king na pielgrzymie! Byle
fasada lśniła! Tak po na­
szemu! Po pańsku i po dsia
dówsku! I byle orkiestra
rżnęła sambę, co nie chcia-
ła Niemca! I jeszcze jedno
kochani smokingowcy: z za
baw tanecznych nie wolno
robić aktów państwowych!"

Dlaczego nie? Jaka emi­
gracja — taka i jej polity­
ka, panie Chrząszczykie-
wicz. Na dobro Chrząszczy-
kiewicźowi należy zapisać
szczerość. Widać zabawa
„Pod Białym Koniem" uda­
ła się, jeżeli po niej przy­
szedł aż taki katzenjammer.

Koszykarze
Chińskiej Republiki Ludowej

w Polsce
WARSZAWA

29 bm. przyjeżdża do Pol­
ski reprezentacja Chińskiej
Republiki Ludowej w koszy­

kówce, która brała udział w

Igrzyskach w Berlinie.

Międzypaństwowe zawody
Pclska — Chiny projektowane
są na czwartek 30 bm. na kor­
cie OWKS w Warszawie.

Sksporł czarnych jagód

W Trzebini powstaje nowa rafineria

*
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CAF fot. Dqbrowi'ecki
Państw. Centrala Produktów ‘Leśnych Niedrzewnych „LAS"
eksportuje duże ilości czarnych • jagód. Bory częstochowskie
obfitują w wielkie ilości czarnych jagód; stąd płyną liczne
transporty do portu w Gdyni. Na zdjęciu: ładowanie jagód

na statek w porcie gdyńskim

VX/ Trzebini dobiega końca
’’ budowa nowego, dużego

zakładu przemysłowego, który
zajmować się będzie przeróbką
ropy naftowej. Uruchomienie
tego obiektu umożliwi 4-fcrot-
ne zwiększenie przeróbki ropy
w tym okręgu.

Nowa rafineria jest jedną z

najnowocześniej urządzonych
zakładów tego typu w skali
światowej. .

' W trakcie budowy- polscy
inżynierowie, technicy i rcbo-

tniicy rozwiązali wiele nowych
problemów technicznych. W
związku z dyskryminacyjną po
lityką rządu angielskiego'za­
mówiona w Anglii aparatura
dla regulacji temperatury prze
pływów i poziomu nie została
dostarczona. Załoga — mimo
to — postanowiła dotrzymać
terminu uruchomienia zakła­
du. W oparciu o doświadcze­
nia techników rafineryjnych
wykonała cna urządzenia za­
stępcze.

'

„Zdajemy sobie sprawę —-

mówi jeden z budowniczych
zakładu Kasprzak — jak bar­
dzo potrzebna jest dla gospo­
darki Polski Ludowej nasza

rafineria. Nie szczędzimy tru­
du, by wykonać swe obowiąz­
ki dobrze i w porę. Zwalczamy
wszelkie przeszkody i trudno­
ści. Dumni jesteśmy z tego,
że. potrafiliśmy zastąpić zagra­
niczne aparaty i urządzenia —

krajowymi*1.

Zastosowanie metalizacji natryskowej
przynosi olbrzymie korzyści

Coraz bardziej rozpowszech­
nia się w naszym przemy­

śle metalizacja natryskowa,
która pozwala na regeneirację
zużytych części maszyn. Daw­
niej części taki© szły na złom
i itrzeba było 'zastępować je
nowymi. koszty regeneracji
części maszyn wynoszą w prak
tyceod2do20proc,wsto­
sunku do kosztów produkcji
nowych części.

Popularyzacją tej metody w

naszych zakładach pracy zaj­
muje się od dwóch lat ińż,
Józef Łapiński — kierownik
Zakładów Metalizacji Natry­
skowej, laureat jegoroaznej

Nagrody Państwowej III stop­
nia.

„Od 30 lat pracuję już nad
zagadnieniami metalizacji na­
tryskowej, opowiada toż. Józef
Łapiński. Przed wojną kapita­
listyczna gospodarka u nas w

kraju nie interesowała się zu­
pełnie tą metodą. W roku
1949 rozpocząłem pracę nad
uruchomieniem zakładu do­
świadczalnego. Współpracował
ze mną jedynie technik. Zaję­
liśmy się przede wszystkim o-

pracowaniem konstrukcji apa­
ratury natryskowej. Po nie­
spełna dwu latach nasz zakład
doświadczalny dysponuje już 8

fachowcami. Ponadto wyszko­
liliśmy 75 inżynierów i tech­
ników na instruktorów.

Mimo jednak olbrzymich ko
rzyści, jakie przynosi metoda

metalizacji natryskowej, napo­
tyka ona w niektórych dyrek­
cjach, zjednoczeniach i w cen­
tralnych zarządach na opory,
wynikające z niezrozumienia

jej roli. Np. Zakłady Mecha­
niczne w Ursusie, dotychczas
nie uruchomiły własnego' war­
sztatu metalizacji, chociaż już
rok ternu przydzielono im in­
struktora- “
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POPPECZNIKI KoMtrolujemti wtfUonaMie uchwyt partąśtgfich

Grupy partyjne w Fabryce Lokomotyw
im. Dzierżyńskiego

dotychczas nie ożywiły swej pracy politycznej

I

ZSRR

W tym roku młodzież szkolna otrzyma kilkanaście milionów

nowych podręczników, Sprzedaż podręczników prowadzi Dom

Książki oraz Gminne Spółdzielnie Samopom. CM. Na zdjęciu :

sprzedaż podręczników szkolnych iv księgarni Domu Książki
w Nowym Dworze CAF. fot. Tymiński

Co z tego, ie zmieniło się
auto...

. nana jest postać ob. Czeczutki w pow. limanowskim.
£°d wielu, wielu lat znają go chłopi. No, bo jakże. Gru­

bo jeszcze przed wojną paradował Czeczutko swym
własnym samochodem po limanowskich wsiach... poklepywał
wprawną dłonią po zadach chłopskie cielaki, wieprzaki...
kupował, woził, handloiuał... a grosz, zdzierany z chłopa,
obficie płynął do kieszeni, od której pęczniała i ona i ob.
Cżeczutko.

Przyszły lata okupacji, Czeczutko, jak przystało na czło­
wieka interesu, został klasyfikatorem bydła. Ho, ho! Za­
rabiało się wtedy nie źle —- tli kancik, tam kancik... łapo-
wecżka i w rezultacie majątek Czeczutki powiększył się o

ciężarówkę z przyczepką. Zresztą nie można powiedzieć, po
odzyskaniu niepodległości Czeczutko, wraz ż całym stoóim

transportowym sprzętem, ciężko „harowali", dniem i nocą.

Tylko, że ta „praca" nie przyniosła pożytku Polsce Ludowej.
Przyniosła za to Czeczutce sporo grosza i jeszcze więcej
złej sławy. Znali go już chłopi nie tylko w p. limanowskim,
ale i w nowosądeckim i nowotarskim. Dobrze znali, — tak,
że gdy nawet Czeczutko „zwinął" swój interes, oraz zmienił
własną taksówkę na auto z firmą Centrali Mięsnej (został
bowiem klasyfikatorem żywca przy Delegaturze Centrali

Mięsnej w Limanowej), nic zdołał tym „zamydlić" chłopom
oczu. Mówili oni: „Przedtem, gdy zdzierał z nas skórę, jeź­
dził własnym autem, dziś jeździ wprawdzie autem Centrali

Mięsnej, ale czy przez to jest lepszy?...
I chłopi mają rację, bo Czeczutko lepszy nie jest. Gdy

czasem chłopi mają jakieś zastrzeżenia przy kontraktacji
(czy słusznie, czy nie słusznie, ale trzeba to chłopu wyjaś­
nić), Czeczutko powiada — „to nie chowajcie i nie han­
dlujcie, jak wam się nie podoba... Czy to ja. wam każę?"...

Każdy pracownik kontraktacji i skupu musi być człowie­
kiem politycznie wyrobionym, umiejącym poprowadzić ro­
botę uświadamiąjącą wśród chłopstwa. Zdarzało się np. w

limanotuskim, że spekulanci wpierali w chłopów, że sprze­
dając im cielęta, uzyskują po 30 zł. na sztuce więcej, niż
w.GS. Kto dał się takiemu zagadać, sprzedał i stracił dużo,
bo inni, którym aktywiści wytłumaczyli sprawę, otrzymy­
wali w GS po CO zł. więcej od ceny, ofiarowanej przez spc-
kulantóiu.

Dlatego Czeczutko i podobni klasyfikatorami być nie

mogą. Niechże o tym pamięta Centrala Mięsna w Limano­
wej.

Leg.

r Ynia 2 lutego 1951 reku -u-

kazał śię w „Gazecie Kra­
kowskiej" krytyczny artykuł
o pracy grup partyjnych w Fa­
bryce Lokomotyw im. Dzier­
żyńskiego — ówczesnym ,,Fa-
bloku". Artykuł przeszedł bez
echa. Organizacja partyjna nie

poświęciła mu więcej uwagi.
Dopiero gdy w dwa miesiące
później dn-l-a 17. V. przyszło
do Pcćs-tawcwej Organizacji
Partyjnej piemo z referatu Li­
stów i Zażałeń Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w sprawie
artykułu z poleceniem udziele­
nia cdipcwi-edizi na krytykę
prasową, zwołano zebranie Pod
sitaW’owej Organizacji, na któ­
rym po dyskusji nad artykułem,
powzięto uchwałę. Uchwala o-

kreślała, co należy z-robić, aby
podnieść na wyższy pcetom
pracę grup partyjnych.

Grupy partyjne
nie pracują lepiej
Od cw-ego czasu minęło 3

miesiące. Czy przez ten czas ó-

żywiła Się praca grup partyj­
nych? Sekretarz Organ iza-cji
Podłs-tawcw-ej mówi nam o zrea

lizcwańi-u uchwały, ale sam nie
ocenia lepiej niż poprzednio,
obecnej pracy grap partyj­
nych.

Tcw. Józef MUCHA, orga­
nizator grupy partyjnej z od­
działu kuźni, jest również zda­
nia. iż w pracy grup partyj­
nych na jego oddziale nie moż­
na zauważyć Specjalnej popra­
wy.

No, co, mówi — trzeba

przyznać, że grupy pracują tak,
jak .pra-ocwały przed u-chwałą.,,

Za.gla.damy do zeszytu tow.

Muchy. Zeszyt ten ma być
swego rodzaju odbiciem polity­
cznej i produkcyjnej żywotno­
ści grapy. Znajdujemy w tira
4 krótkie notatki. Z dnia 6.
IV. i 18. IV. — a Więc jeszcze
przed uchwałą — oraz z dtlia
19. VI. o zebraniu w sprawie
subskrypcji Pc-życzki Narodo­
wej, następnie z dnia 4. VII.
o nieobecności na zebraniu je­
dnego z towarzyszy. To wszyst­
ko.

Nie widać (przynajmniej z

notatek organizatora), żeby
grupa zajmowała się r.p. ulep­
szaniem sposobu produkcji.

Tymczasem uchwała Podst

Org. JPartyjhej mówi, że grupy
przystąpią do organizowania
współzawcdnfctwa we wszyst­
kich formach.

Może tow. Mucha nie zdaj-e
egzaminu jako organizator?
Tcw. Mucha ma wszelkie dane
k-u ternu, aby być dobrym or­
ganizatorem grupy, jest on

przodującym robotnikiem —

dwukrotnym racjonalizatorem.
Tow. Mucha rozumie swoje za­
dania, ale widać, że mało ma

pomocy, i że nie jest zachęca­
ny do pokonywania trudności,
jakie ma w swojej grupie.

Przyczyn nie trzeba sz-ukać
daleko — wystarczy przyjrzeć
s-ię pracy egzekutyw Oddziało­
wych Organizacji Partyjnych
Na oddziale kuźni, gdzie pra­
cuje tow. Mucha, egzekutywa
nie stawiała na swoich posie­
dzeniach sprawy pracy grup
partyjnych.

Sekretarz Oddziałowej Or­
ganizacji Partyjnej z men-tażo-

wni, a więc oddziału, gdzie podczas gdy uchwałę przyjęto
grupy pracowały słabo, tow.

Ludwik DESOŁ na naszą uwa­
gę, że przecież ani jedno ze­
branie egzekutywy z moiteżo-
wnl nie rozpatrywało punktu o

pracy g-rap partyjnych, czy też
o realizacji -uchwały dotyczą­
cej podniesienia poziomu pra­
cy grup — odpowiada: „My o

tym mówiliśmy w sprawach or­
ganizacyjnych; możliwe, że te

uwagi wcale nie były protoko­
łowane". ■:

Znaczy to, że własne uchwa­
ły Podstawowej Organizacji
Partyjnej-nie stano-wiły zasad­
niczego zagadnienia w pracy
organiza-cjil oddziałowych.

Skąd -mógł powstać taki
stoeunek do uchwał Podstawo­
wej Organizacji? Stosunek wy­
rażający się w braku wiary w

skuteczność reailizowanra u-

chwały, a więc w końcu i w ce­
lowość jej podjęcia.

Stosunek, który sprawił, fż
w pracy grup partyjnych nie

nastąpił że-den przełom.
Szukajmy dalej, albo — wy­

żej.
Niekonsekwentne

stanowisko

egzekutywy
Komitet Zakładowy, który

odbywa zebrania raz na mie­
siąc, na żadnym z zebrań nie

dyskutował punktu, dotyczące­
go wykonania swej własnej u-

ćhwały.
Egzekutywa KZ, odbywają­

ca zebrania co tydzień, sprawę
Uchwały i sprawę grup oma­
wiała dopiero dnia 4 sierpnia,

21 maja i należało chyba na­
tychmiast po jej przyjęciu o-

pracować na zebraniu egzeku­
tywy plan realizacji uchwały.

Jeden z punktów uchwały
•mówi: „Otoczyć specjalną o-

pieką g-ru-py partyjne przez,
egzekutywy oddziałowych or­
ganizacji i analizować syste­
matycznie co miesiąc pracę
grup partyjnych na egzekuty­
wie organizaćj-i podstawowej".

Z -tym punktem jednak sama

egzekutywa wzięła całkowity
rozbrat.

Czy jednak można stwier­
dzić, iż uchwała zupełni© nie

była realizowana? Nie, tego
stwierdzić nie można. Poczy­
niono bowiem pewne kroki w

celu wcielenia w życie wska­
zań uchwały. Bieda tylko z

tym, że kroki te były niedosta­
teczne. Pewne punkty uchwały
bowiem wykonano, ale reszty
nie wykonano zupełnie, albo

wykonano Jedynie w części.
Np. Drugi punkt uchwały

KZ, mówiący o potrzebie zmia­
ny niektórych organizatorów
grup, został wykonany całko­
wicie w pierwszym tygodniu
czerwca.

Zgodnie z zaleceniem uchwa

ly od-były się do tej pory 3 o-

gółne odprawy organizatorów
grup. Na odprawach tych jed­
nak — jakkolwiek uchwała mó­
wiła o podniesieniu frekwen­
cji — obecnych było: w dniu
23. V. 42 organizatorów grup
na ogólną liczbę 103, w dniu
30. V. obecnych było 13, a

w dniu 3. VIII. na odprawie,
której tematem był skup zboża,
można było naliczyć 34 o-rga-

Współzawodnictwo skutecznym orężem i

załogi Zakładów Chemicznych w walce o plan

Wykrycie szajki spekulantów cukrowych
w lamowie

VV chwili obecnej, kiedy w
”

każdym zakładzie pracy
robotnicy świadomym i ofiar­
nym wysiłkiem starają się pod
nieść wydajność pracy i przy­
śpieszyć wykonanie planów
produkcyjnych, kiedy w każdej
gromadzie, w każdym nawet

naj mniej szym gospodarstwie
rolnym rozgrywa się wielka bi­
twa o szybkie zakończenie om-

łotów, o chleb dla całego na­
rodu — przyczajone tu i ów­
dzie elementy antyspołeczne,
spekulanckie, a najczęściej
wrogie i dywersyjne, usiłują
dezorganizować różne odcinki

naszego życia gospodarczego.
Ostatnio np. przejściowy o-

kres zmniejszonej podaży pew­
nych artykułów żywnościowych
wykorzystują spekulanci na

dezorganizację rynku, żerując
niby hieny na ludziach pracy.
Codziennie w zaułkach bocz­
nych ulic, sieniach domów, a

nawet na placu targowym tzw.

„Burku" w Tarnowie, kręcą
się całe ruje pokątnych han­
dlarzy i spekulantów, propo­
nujących artykuły żywnościo­
we po cenach paskarskich, m.

in. cukier po 10 zł za kg- —

Każdy więc zapyta, skąd się
biorą te artykuły w nielegal­
nym aandlu? W jaki sporob
przedostaje się np. cukier z in­
stytucji rozdzielczych do rąk
spekulantów?

Najlepszą odpowiedzią dla

czyteinisa na te pytania, bę-
dzii fakt wykrycia przez kie­
rów hciwó P-ZGŚ przy pomo­
cy -raz prokuratorskich jed­
li., l działających na terenie

ova szajek spekulantów
cu...owych. Do szajki tej nale­
żeli kierownik zaopatrzenia
Gminnej Spółdzielni w Lisiej
Górze ob. Eugeniusz Wielgus,
inicjator i organizator speku­
lacji, a wykonawcą jego był
Jan Siwiec, zaprzysiężony Wa­
gowy magazynu PZGS w Tar­
nowie. Potrafili oni otumanić

d.ró.-.ych dwóch pracowników
fi.,radych PZGS Jana Antona
i F anciszka Gładysza, cieszą­
cych się dotąd dobrą opinią i

użyć ich do pomocy w swych
machinacjach, jako paserów,
przechowujących nielegalny

towar. Szajka ta (a właściwie

jej organizator Wielgus), po­
dejmowała partiami ż magazy­
nu PZGS przydziały cukru
dla GS w Lisiej Górze. Cukier

częściowo doprowadzała zgod­
nie ż fakturą, a częściowo kie­
rowała go do melin nielegal­
nego handlu.

Spekulanci Wielgus i Si­
wiec, podjęli ostatnio z głów-
nego magazynu PZGS 1.100

kg cukru, umieścili go w dru­
gim magazynie, gdzie praco­
wali Gładysz i Anton. —- Tam
dzielili się cukrem i sprzeda­
wali go pokątnym handlarzoni.
Władze prokuratorskie ujęły
spekulantów i prowadzą szcze­
gółowe śledztwo.

Drugim źródłem nielegal­
nej sprzedaży cukru to speku-
lanekie „kombinacje" tarnow­
skich przekupek, które od

wczesnych godzin rannych,
wystają codziennie przed skle­
pami, kupując każdą jego i-
lość. Spotyka się te same oso­
by w pogoni za cukrem od

sklepu do sklepu, od rana do
wieczora.

Kupują codziennie: matka
— przekupka, niepracujące
córki na Wydaniu, podrostki i
dzieci, po kilkoro z tej samej
rodziny. Toteż, gdy ludzie ucz

ciwie zarobkujący udadzą się
po pracy do sklepów spółdziei
czych — cukru już nie ma...

Wykupili go w ciągu jednego
dnia gromadzący zapasy spe­
kulanci. Gdy zaś cukier znik­
nie w sklepach, ukazuje się na

gle w koszach przekupek na

„Burku", w ciasnych ulicach,
sieniach i podwórkach.

Czas najwyższy, by także

położyć kres tym drobnym
spekulacjom przekupek tar­
nowskich- i w ten sposób zapo­
biec dezorganizacji zaopatrze­
nia żywnościowego tutejszego
świata pracy.

Komisje społeczne i organa
MO winny zająć się bliżej sta

łymi bywalcami owych ogon­
ków i zaglądnąć tu i ówdzie
do ich „podręcznych magazy­
nów", przykrytych dyskretnie
chustkami w dni targowe.

(&)

Wepółzawodnictwo
pra

ćy w Zakładach Che
micznych w Oświęci­
miu ma już za sobą

pierwszy .najtrudniejszy etap.
Etap ten. organizewani-e ruchu
i zapoczątkowanie pracy nad

jego rozwojem i u-mccnieniem,
nie był wolny od. wielu błę­
dów i niedociągnięć. Błędami
tyitti było:, początkowo śblbS

ujęcie organizacyjne, nie dość

skrupulatnie przeprowadzany
ro-żdział premii i wreszcie zbyt
słaba propaganda wyników
wspótzawodńtotwa w Zakła­
dach.

Okres obecny żńpoczątko-
1 wańy blisko dwa lata te-m.ii,

jest niewątpliwie poważnym
podniesieniem pracy na wyż­
szy poziom. Zmiana na lepsze
wypłynęła z faktu, że sprawą
niewystarczającego rozwoju
współzawodnictwa, zajęła się
poważnie Podstawowa Organi­
zacja Partyjna, która przepro­
wadziwszy analizę dotychcza­
sowej pracy Zakładowej Komi­
sji Współzawodnictwa -spowo­
dowała usprawnienie jej dzia­
łalności.

Idąc za słusznym przykła­
dem innych większych zakła­
dów pracy, stworzono również

oddziałowe K-c-misje Współza­
wodnictwa 1 Racjoti-altzacji.
Przez stworzenie oddziałowych
komisji prawie że zupełnie
wykluczono Wypadki niespra­
wiedliwego rozdziału premii,

, przez pracę uświadamiającą,
prowadzoną już teraz w bliż­
szym kontakcie z załogą, spo­
wodowano wzrost jej zaintere­
sowania się współżawódnic-
twem, a także poważne zwięk­
szenie się stanu liczbowego
współzawcdn ic zących.

Poważnym krokiem naprzód
było przejście Zakładów Che­
micznych na formę współzawo­
dnictwa opartego o zobowiąza­
nia indywidualne. Załogą po­
witała tę słuszną formę współ­
zawodnictwa z uznaniem. ,,—

Będziemy teraz wiedzieć co i
1 ile robi kto w ramach zobo­

wiązania — etwierd-zil ra. i-n.
ob. Jan JAROSZ, przodujący
6-pawacz z oddziału mechani­
cznego pierwszego — forma
współzawodnictwa zobowiąza­
niowego jest słuszną formą.
Słuszniejszy będzie również te­
raz rozdział premii, bowiem

dokonywać go będą towarzy­
sze i koledzy, znający pracę
wszystkich współzawodniczą­
cych, Wprost z wa-mzta-tu."

Z początkiem roku bieżące­
go posunięto dość wydatnie
naprzód także i. pracę propa­
gandową, wykorzystiując do

jej celów radiowęzeł; ustawio­
no na terenie Zakładów gablo­
ty, popularyzujące przodowni­
ków pracy i ieh osiągnięcia.
Lepiej niż w roi;u ubiegłym
wykorzystano fundusz, prze­
znaczony na organizację i pro­
pagandę współzawodnictwa, u-

1 możl-iwiając korzystanie z riie-
i go w pewnym procencie zasł-u-

( żonym junakom SP, pracują-
, cjia aa terenie Zakładów, o-

raz zakupując projekcyjny a-

parat wąskotaśmowy i epidia­
skop.

Dzięki rozwojowi ruchu
współzawodnictwa nastąpił
wzrost wydajności pracy. Dla

przykładu wystarczy podać od­
dział W 2, którego załoga, za­
prowadzając z II kwartałem
br. nową formę współzawodni­
ctwa, zwiększyła produkcje o

36 procent w stosunku do pier­
wszego kwartału. Podobnie
stało Się na WZ 3, gdzie pro­
dukcja wzrosła o 23 procent.

Osiągnięcia te nie były
przypadkowe. Były one wyni­
kiem zainteresowania się spra­
wą współzawodnictwa przez
Komitet Zakładowy i poszcze­
gólne organizacje partyjne,
które na posiedzeniach swoich

stawiały często sprawy współ­
zawodnictwa pra-ćy. Przez kon­
trolę, zorganizowaną przez Ko­
mitet Zakładowy a przeprowa­
dzaną co kiika miesięcy oraz

podejmowanie uchwał, wyty­
czających kierunek pracy w

Zakładowej Komisji Współza­
wodnictwa, towarzysze z KZ
debrze przysłużyli się sprawie
rozwoju i pogłębienia ruchu.

Osiągnięcia towarzyszy z

Zakładów Chemicznych w dzie
dżinie mnasowienia i polepsze­
nia wyników drogą rozwijania
ruchu współzawodnictwa pra­
cy są niewątpliwie poważne.
Niemniej nis powinny one

przesłaniać możności dostrze­
żenia istniejących jeszcze bra­
ków. Niedociągnięcia bowiem
w tej dziedzinie .istnieją je­
szcze nadal. Uchwałą Egzeku­
tywy Organizacji Partyjnej z

dnia 9 czerwca br., podjęta po
okresowym prżęańaliEoWaniu
pracy Zakładowej Komisji
Wsipółzawodnlct-wa — była do­
wodem, że towarzysze z KZ

zdają sobie sprawę z tego, co

na odcinku współzawodnictwa
zrobić jeszcze należy.

W uchwale była mowa o ko­
nieczności większego uaktyw­
nienia Zakładowej Komisji, o

potrzebie pogłębienia pracy
politycznej nad rozwojem i

wzbogaceniem form współza­
wodnictwa. Uchwala zalecała

przeprowadzanie comiesięcz­
nych odpraw Głównej Komisji
z Komisjami Oddziałowymi -a-

także kładła nacisk ria konie­
czność zaktywizowania Klubu

Fabrycznego po linii propa­
gandy ruchu jego osiągnięć.
Niestety, jak dotąd skończyło
się na powzięciu uchwały, Nie

było jeszcze kontroli jej wy­
konania. Do tego czasu np. nie

odbyła s-ię ani jedna odprawa
z oddziałowymi komisjami
współzawodnictwa, a prz-ecięż
odprawa teka, a raczej stałe
ich kontynuowanie, przyczyni­
łoby 6-ię niewątpliwie bardzo

poważnie do dalszego umoc­
nienia i rozwoju współzawod­
nictwa czy też zwalczenia na­
potykanych trudności. Nie

wszystkie jeszcze oddziałowe

organizacje partyjne potężne­
go kombinatu żyją wystarcza­
jąco silnie sprawą współzawo­
dnictwa, co uzewnętrznia się w

ich słabej pracy politycznej

nad jego rozwojem i w rezul­
tacie powoduje niedość syste­
matyczne podejmowanie zobo-

wiązań przez załogę. Jest tak

chociażby na oddziałach paro­
wym, -elektrycznym, pomiaro­
wym, czy CLD. W dalszym
ciągu zbyt słaba jest prąca
Klubu Fabrycznego, który nie
wykorzystuje w&żyśtfcieh m-oż-

liwc-śc! d-o rozwinięcia odpo­
wiedniej prc<pńga.ndy/ ruchu,
(np. niewykorzystanie aparatu
projekcyjnego).

Jeżeli chodzi o rozdział pre­
mii to na odcinku tym nastą­
piła, j-a-k już wapcmnieliśmy,
poważna poprawa. Niemniej
zdarzają się jeszcze może wy­
padki nie dość przemyślanego
typowania do nagród, co uwi-
tłooż-niio się w fakcie, że przy
przeprowadzeniu jednorazowej
doraźnej ko-ńtrc-li w zwiążku
ze zbliżającym się dniem pre-
mi-owańia na 22 li-pća, komisja
specjalnie do tego powołana,
stwierdziła kilkanaście wypad­
ków niewłaściwego przyznania
premii. Oczywiście, że w sk-ali

zakładowej
'

wypadków takich

jest niezmiernie mało, nie­
mniej rzeczą konieczną wyda­
ja się zwracanie większej uwa­
gi na ty-powanie kandydatów
do nagród ze strony Zakłado­
wej Komisji Współzawodnic­
twa.

Usunięcie wymienionych
niedociągnięć — oto zadanie
dla towarzyszy z Zakładów

Chemicznych, którzy dobrze

pracując dla realizacji zadań

wytyczonych przez Plan 6-let-

ńi, winni ciągle i nieustannie

troszczyć się o ustawiczne pod­
noszenie swej pracy politycz­
nej i organizacyjnej. To prze­
de wszystkim ułatwi im speł­
nienie ich zaszczytnych zadań

produkcyjnych.
Z. Ćwik

n-izato-rów grup.
Takie połowiczne realizowa­

nie własnych postanowień nie

mogło spo wodować przełomu w

pracy i sprawiło, że zaintere­
sowanie organizatorów grap
sprawą podniesienia poziomu
ich pracy było wyraźnie nie­
dostateczne.

Sprawa powyższa ma jeszcze
jedną przyczynę. Egzekutywa
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej rozpoczęła realizację u-

chwały od punktów, które ła­
two dają się uchwycić ■for­
malnie zrealizować np. zmiany
grup-c-Wych, zwołanie odpraw.
Nie przeprowadziła zaś egze­
kutywa i nie spowodowała prze
prowadzenia pracy politycznej,
która by podniosła świadomość
organizatorów grup i członków

grup na wyższy poziom.

Uchwały realizować

do końca

'J godzą się chyba z nami to-

warzysze z Fabryki Loko­
motyw im. Dzierżyńskiego, że

uchwały partyjne należy reali­
zować konsekwentnie, a po
drugie, że prymat mają te za­
lecenia uchwały, które dotyczą
stosowania pogłębionych form

pracy politycznej. Tylko bo­
wiem na podstawie gruntownie
przemyślanej i przeprowadzo­
nej realizacji uchwały, na pod­
stawie rozwiniętej pracy poli­
tycznej można — o co w tym
wypadku chodziło — ożywić
grupy partyjne.

Do tej po-ry okazywany brak

en-ergii w przeprowadzaniu u-

óhwały, wskazuje, że egzekuty­
wa Komitetu Zakładowego w

Fabryce Lokomotyw zapomina
o Wskazaniu Tow. Bolesława
Bieruta wypowiedzianym na

VI Plenum KC: „Stosunek do

wykonywania podjętych u-

chwał partyjnych i kontrola

wykonania tych uchwał jest
jedną z głównych słabości na­
szej pracy partyjnej, słabości,
z którą powinniśmy jak naj­
szybciej skończyć".

Nie wątpimy, iż bo-iowa za­
łoga Fabryki im. Dzierżyńskie­
go przezwycięży i tę słabość

swojej pracy -partyjnej.
TERESA JANKOWSKA

80 proc, ogółu dzieci szkolnych
eczyć się będzie w nowym roku szkolnym 1951/52

w pełnych szkołach podstawowych
WARSZAWA. Jednym z

Aftitofoj IZossijsteij

System potokowy najlepszą
metodą zorganizowania

ztspetowej pracy stachamskiej

Rozwój
-ruchu stacha-nc-wskiego na dziale oraz dalszje

zwiększenie planu produkcyjnego stworzyły warr/n-
ki dla nowych, jeszcze hardziej widocznych ’4 w

wiefu wypadkach zasadniczych zmian w organi źaoji
techniki i metod produkcji. Zespół nasz postanowił po
bółszewdeku urzeczywistnić śmiałe zamierzenie — zorga­
nizować produkcję tak precyzyjnych przyrządów jpk mi-
kromierze, systemem potokowym. Tego, na co nigdzie
w świecie nie można się było zdobyć, dokonali partyjni
i bezpartyjni bolszewicy fabryki „Kalibr".

Decyzja o przejściu działu produkcji mikrornifirzy na

system potokowy, zbiegła się z przygotowaniami do ob­
chodu 800 rocznicy założenia naszej wspaniałej stolicy —-

Moskwy. Zespól naszego- działu zwrócił się z ape-lem do

wszystkich robotników fabryki, aby ten dzień uczcić no­
wymi osiągnięciami produkcyjnymi, osiągnąć średni mie­
sięczny poziom produkcji, wyznaczony na 1950 rok.

Przy istniejącej organizacji produkcji nie łatwo było
wykonać takie zobowiązanie. Każda część w procesie me­
chanicznej obróbki odbywała drogę od jednej obrabiarki
do drugiej, znajdującej się niekiedy na- przeciwległym
końca oddziału. Tek- na przykład ramka mikromierza od­
bywała drogę równą 364 m. Na taką „podróż" traciło się
wiele caańu, Należy dodać, że dla -podawania części od

jednej obrabiarki do drugiej trzeba było-zatrudnić wiele

pomocniczej siły roboczej.
R.-zy produkcji systemem potokowym droga, którą od-

bywały części mikrometrów, stawała się prostsza i skra?
cał etę cykl ich wykonywania. Wraz z przejściem produk­
cji nai system potokowy został po ważnie udoskonalony pro­
ces technologiczny.' Brali w tjita żywy udział wszyscy
pracownicy oddziału. Złożyli oni. yiele cennych wniosków’.

Dawniej np. przy grawerowaniu cyfr podztełki noniusza
zatrudnione były dwie robotnice. Ślusarz ZDANOW skon­
struował oryginalną maszynę, umożliwiającą wykonywa­
nie tej czynności -przez tłoczenre. W rezultacie wydajność
-pracy Wzrosła SOnkrotnie. Frezer KISIELÓW skonstruo­
wał automatyczną podzielnicę uniwersalną do frezarki, na

-której nacina się zęby zapadki mikromierza.. Zastosowa­
nie jej pozwoliło zwiększyć wydajność czterokrotnie. We­
dług jego pro-jektu został również zmieniony technologi­
czny proces obróbki śruby dociskowej. Dawniej toczenie

śruby' dociskowej wykonywano na zwykłej tokarce. W

ciągu zmiany wykonywano zaledwie 120 sztuk. Obecnie

jest ono przeniesione na .półautomat z hydraulicznym po-
dawan-iem. Toczenie obu średnic -odbywa się według sza­
blonu, przy czym równocześnie nacina się gwint. W ten

sposób -udało s-ię zwiększyć produkcję tej części dwa i pół
rana i zmniejszyć koszt obróbki prawie półtora raza.

W’ Wyniku wspólnego, twórczego wysiłku kierowników
działu i wszystkich robotników wprowadzono w technolo­
gii obróbki części -radykalne zmiany, które dały doskonała

wyniki. Technolog M.t KORIENCOWA na podstawie po­
mysłów majstrów i stachanowców cpraccwala nowy pro­
ces techn-c-iogiczny wykonywania pięciu podstawowych
części metodą potokową. Zorganizowanie produkcji tych
ć.zęści systemem potokowym od razu przyczyniło się do

lepszego- wykorzystania urządzeń i siły roboczej, pozwo­
liło zwiększyć produkcję oraz zmniejszyć koszta własne-.
■%sr niosek: wyprowadzenie systemu potokowego było naj-
’* lepszą metodą zorganizowania zespołowej pracy sta­

chanowskiej. Twórcza inicjatywa stachanowców i kadr

inżynieryjno-technicznych zapewniała ciągłe doskonalenie

system; i po l-ckcwego.
Również i po wprowadzeniu systemu potokowego, za­

pewniaj ąc-sgo znac-zne zwiększenie produkcji, zespół naaż
nie zwdówc-lił się osiągniętymi już zdobyczami. Ruch sta-
chaitowski z natury siwej nie znosi zastoju. Postanowiliśmy
osiągnąć dalsze polepszenie jakościowych wskaźników na­
szej pracy. W tym wypadku skorzystaliśmy z -pomocy
nauki. Zadania dalszego zwiększenia produkcji dokona­
liśmy przy współpracy nąuko-wców. Przy pomocy pracow­
ników naukowych Instytutu Inżynieryjno-EJconomi-cznego
imienia S. Ordżónikidze zespół naszej fabryki sporządził
stachanowski plan techniczno-finansowy na 1948 rok. Je­
dnym .z zadań tego planu było zorganizowanie produkcji
tnikromierzy systemem potokowym. System ten już daw­
no jest stosowany w przedsiębiorstwach radzieckich, przy
cz/rn wykazał on swe o-gromne walory, lecz w produkcji
prżyTżądÓw precyzyjnych był śmiałym nowatorstwem.

Przy systemie potokowym robotnik zazwyczaj wyko­
nuje tylko jedną czynność, jednak w radzieckich socjali-
styćz-iych warunkach nie hamuje to wzrostu jego kwali­
fikacji, a co za tym idzie wzrostu jego płacy zarobkowej.
W naszych warunkach robotnicy przy eys-t-e-mie potoko­
wym uczą się drugiego zawodu i mają wszystkie warunki
dla rac-jonaiizatorśkiej. działalności. System- potokowy
i taśmowy łączy ludzi w zespołowej, stachanowskiej pra­
cy. Wysoka technika i najnowsze metody produkcji sprzy­
jają podniesieniu poziomu technicznego robotników, pobu­
dzają ich twórczą inicjatywę.

Na tym polega zasadnicza różnica między systemem
(potokowym i taśmowym w zakładach rad-zieckich i analo­
giczną organizacją produkcji w fabrykach kapitalistycz­
nych. Tam współczesna technika służy jako środek okrut­
nego wyzysku robo-toików. Postęp techniki i nauki ozna­
cza w epoleczaństw-i-e kapitalistycznym p-c-ztęp w sztuce

wyciskania potu. W kapitalistycznym przedsiębiorstwie
człowiek przekształcą s-ię w żywy dodatek do taśmy.

System potokowy i taśmowy w naszych radzieckich

prztdsiięhiofstwa-eh podnosi poziom techniczny całej pro­
dukcji. Dzięki systemowi potokowemu produkcja jeszcze
bardziej wzrosła, poprawiła się jej j-aik-c-ść, zmniejszyły
się koszty własn-e. Osiągnięto to dzięki -temu, że w poszu­
kiwani. i dróg, dals-zego wzrostu wydajności pracy biorą
■udział wszyscy członkowie naszego zespołu, opierając się
na.zdc-byczech radzieckiej nauki i.techniki. Przy zespoło­
wej pracy stachanowskiej wysiłki robotników ski-efowane
są nie na ustanowienie indywidualnego rekordu, który za­
sadniczo nie przyczynia się do usprawnienia pracy działu,
lecz przedmiotem ich troski jest jak największe udosko­
nalenie technologii produkcji, która zapewnia ogólny
wzrost wydajności całego działu. C.d.n

— Wytnij i zachowaj! —

największych osiągnięć, z ja­
kimi nasze szkolnictwo rozpo­
czyna nowy rok 1951/52 jest
poważne podniesienie stopnia
organizacyjnego szkół podsta­
wowych na Wsi.

Dzięki wyszkoleniu nowych
kadr nauczycieli, liczba szkół

realizujących (pełny program
7 klas, o czterech i więcej na­
uczycielach, wzrośnie w p-o-

równan-iu z rokiem ubi-egłym
z 8.099 do 9.450. Z 6.438
szkół podstawowych o jednym
nauczycielu, które istniały w

roku ubiegłym, pozostanie w'

wyniku podniesienia stopnia
organizacyjnego jeszcze 5,250
szkół tego typu.

Dokonywany obecnie proces
podnoszenia stopwia organiza-

cyjnego szkół szybko likwidu­
je dyśproporoję kulturalną
między wsią a miastem, odzie­
dziczoną przez Polskę Ludową
po dawnych rządach. Już bo­
wiem w nowym roku szkolnym
1951/52 w szkołach realizu­

jących pełny program 7 klas,
uczyć się będzie 80 proc, o-

gólnej liczby uczniów szkół

podstawowych.
Przypomnieć należy, że

przed 1939 rokiem milion

dzieci w Polsce nie uczęszcza­
ło do szkół, a z tych które się
u-czyły, tylko 45 proc, mogło
się kształcić W p-ełnych 7-kla-

sowych szkołach podstawo­
wych, bo-wii-em w Polsce pńzed-
w.rześniówej is-tniały 12.464

Szkoły o Jednym nauczycielu.

ŻOŁNIERZE WOJSK OCHRONY POGRANICZA
STRZEGĄ BEZPIECZEŃST WA NASZYCH GRANIC

Przodownik służby granicznej, marynarz jednostki patrolo­
wej Wojsk Ochrony Pogranicza — Stanisław Jarosz. — Ja­
rosz, jeszcze przed dwoma laty był robotnikiem fabryki włó­

kienniczej w Choszcznie
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Jak zostać pilotem... i konstruktorem lotniczym?
Tysiące młodych chłopców

i dziewcząt spośród młodzieży
robotniczej i chłopskiej marzy
o lotnictwie — chce latać w

służbie budującej socjalizm
Polski.

Ale zostać pilotem, to spra­
wa nie łatwa —• trzeba przejść
kolejno wszystkie etapy wy;
Szkolenia lotniczego.

. Szkoleniem i przygotowa­
niem, które jest całkowicie,
bezpłatne, przyszłych kadr dis

Odradzonego Lotnictwa Wojs­
kowego zajmuje etę w Polsce
LudOAęej - Liga Lotnicza. W

swych’ modelarniach, szkołach
i .aeroklubach Liga Lotnicza
realizuje wypróbowaną w Zwią
zku Radzieckim zasadę przy­
gotowania młodzieży od mo­
delarstwa — przez szybownic­
two i spadochroniarstwo — do
pilotażu siteitówego, do wy­
szkolenia kadr przyszłych kon
istruktorów i pilotów najnowo­
cześniejszych maszyn odrzuto­
wych.

A więc, aby zostać pilotem
sportowym, trzeba zapisać się
do Ligi letniczej i pracować
aktywnie w jednym , z jej og­
niw organizacyjnych, tj- na

terenie koła LL. Następnie
kandydat na przyszłego pilota
rozpoczyna pracę w modelarni
■LL, gdzie buduje kartonowe
samolociki. Tam stopniowo bu

dując coraz ładniejsze i bar­
dziej skomplikowane miniatu­
rowe modele samolotów, uczy
się jednocześnie zasad budowy
samolotu i praw, rządzących
lotem.

Mając ukończone 16 łat
modelarz kończy teoretyczny
kurs’ szybowcowy i latem wy
jeżdżą do jednej z szybowco­
wych szkół ślizgowych Ligi
Lotniczej, gdzie przechodzi
wstępne wyszkolenie na szy-

Przez okres

adept sztuki

pierwsze sa-

poznając na-

na szybowcu przejś-
smak powietrznego

przechodzi do pracy w Aero­
klubie Ligi Lotniczej,
rym doskonali się w

sztuce latania.
Szybowcowa szkoła

_

wa LL, gdzie można

następny stopień wyszkolenia
szybowcowego i ukończyć kurs
skoczków spadochronowych I

stopnia (10 skoków z wieży
spaetaehrenowej), kwalifikuj e

go następnie do szkoły pilota­
żu silnikowego — Centrum

Wyszkolenia Lotniczego Ligi
Lotniczej.

Aktywna praca społeczna w

szeregach ZMP, sumienność
w nauce i regularne uczęsz­
czanie na treningi, czynią z

■młodego ucznia-pilota w Aero­
klubie Ligi Lotniczej pełno­
wartościowego pilota lotnic­
twa sportowego Ligi Lotni­
czej.

Lotnictwo sportowe LL. to

tylko rekordy i wyczyny,
ważna 1 pożyteczna
naszej gospodarki
w ramach wielkie-

Sześctoletntego —-

w któ-

trudnej

żaglo-
uzyskać

n-

ale .także

praca dla
narodowej
go Planu

planu budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce.

Samoloty sportowe walczą
ze szkodnikami leśnymi, niosą
błyskawiczną pomoc sanitarną
w nagłych wypadkach, poma-

Wiadomości
z Zabierzowa

bcwcu szkolnym.
6 tygodni młody
latania odbywa
niedzielne loty,
stępnie
ciowym,
szybowania. .

Po ukończeniu kursu w

szkole ślizgowej, młody pilot

W Zabierzowie istnieje
sklep cukierni czo-owocowy ob.

Olechowskiego, który pobiera
niezwykle wygórowane ceny
za sprzedawen-e artykuły.

Oto dowody: ob. Olechows­
ka kupiła w spółdzielni 5 kg
pomidorów po 2 zł a sprzeda­
ła je u siebie w sklepie po 4
zł- Nadmienić należy, że cu­
kierki, które w spółdzielni ko­
sztują 16 zł za kilogram,
sprzedawane są w sklepie O-
lechowskiej po 25 zł za kilo­
gram. To samo jest z piwem,
którego butelka, kosztuje
taj 2 zł.

Mieszkańcy Zabierzowa do­
magają się zlikwidowania

go punktu sprzedaży i urucho­
mienia placówki spółdzielczej.

lu­

te-

Środa

TEATRY
Teatr Miejski im. J- Słowackiego —.

0JNie trzeba się zarzekać".

Stary Teatr (duża sala) — nieczynna,
(mała sala) _ „Ciotunia".
Teatr Młodego Widza — „Nawojka”

’ Teatr ,,Groteska” — nieczynny.

O

KINA
Uciecha: ,,Hr. Monte Cłinsto'* —

cz. II — godz. 16, 18, 20.15.

Apollo; ,,Romans z kontrabasem” —

godz. 16, 18, 20.

Sztuka: ,,Rzym miasto otwarte”, —

godz. 16.15, 18.15, 20.15.

Wanda: „Dziewczyna u źródła",
godz. 16, 18f 20.

Młoda Gwardia: Program składany
„Dzieje jednej obrączki", „Kim zo­
stanę”, „Noc noworoczna", „Mistrz
narciarski”, „Słoń i mrówka”.

Warszawa: „Zasadzka", godz. 16,
18, 20.

Wolność: „Ostatni wystrzał”, —

godz. 16, 18.15, 20.15.

Chemik: godz. 19: — „Rywale”.
Nowa Huta: „Wiosna w Sakenie”,

godz. 18, 20.

Robotnik: „Burza nad Azją” —

godz. 19.

Przy Zakładzie Remontu
Obrabiarek w Zabierzowie roz

począł się 5-miesięczny kurs
szkolenia zawałowego dla po­
mocników tokarskich, ślusar-

sko-maszynowvch i frezers-
kich.

Kurs ten liczący 38 słucha­
czy.,ma w programie oprócz
przedmiotów zawodowych, ry­
sunki techniczne i naukę o

Polsce współczesnej. Wykła­
dowcami są inżynierowie i tech

nicy zakładu.

Nauka i oomoce naukowe

bezpłatne.
Po ukończeniu kursu absol­

wenci mają możność złożenia
egzaminu czeladniczego, < pó­
źniej stać się pelr.cwartcśęiio-
wyrni fachowcami.

Józef Żarów
korespondent

gają rolniczym spółdziel­
niom produkcyjnym i Państ­
wowym Gospodarstwom Rol­
nym w uprawie roli, przewo­
żą książki i prasę do odleg­
łych miejscowości, wykonują
cały szereg zadań w służbie
ludności pracującej miast i
wsi.

Z Ligi Lotniczej otwarta

jest dla pilotów sportowych
droga do lotnictwa wojskowe­
go, do Oficerskiej Szkoły Lo­
tniczej, lub Technicznej Szko­
ły Lotniczej, gdzie po wysz­
koleniu wojskowym i opono­
waniu potężnych maszyn bo­
jowych, można następnie
przejść do służby w cywilnym
lotnictwie komunikacyjnym i
latać na wielcsilnikcwych sa­
molotach PLL ,.Lot“.

Wszyscy ci, którzy chcą zo­
stać inżynierami lub konstruk
torami lotniczymi, muszą
przejść inną drogę wyszkole­
nia.

Nie przerywając normalne­
go wyszkolenia i pracy w Li­
dze Lotniczej (przyszły inży­
nier czy konstruktor lotniczy
powinien również opanować
sztukę latania), można po u-

kończeniu 9 klas szkoły pod­
stawowej lub gimnazjum zawo

dowego, starać się o przyjęcie
do Liceum Mechaniczno-Lot-
niczego w Warszawie (ul. Ho­
ża 88 — dla zamiejscowych
istnieje internat) lub w Biel­
sku (ul- Żymierskiego 14a),
po ukończeniu którego (nauka
trwa 3 lata) otrzymuje się świa
dectwo dojrzałości
technika lotniczego.

Drugi etap nauki,
wyższe na wydziale
Szkoły Inżynieryjnej im. Wa­
welberga i Rotwanda w War­
szawie lub na Wydziale Lot­
niczym Politechniki Wrocław­
skiej. Wydziały te stoją otwo­
rem przed każdym (naturalnie
po zdaniu odpowiednich egza­
minów), kto ma ukończoną 11-
letnią szkolę podstawową lub

wspomniane już wyżej licea.

Jeżeli jednak po przejściu
wyszkolenia lotniczego w Li­
dze Lotniczej wybierzecie- so­
bie inny zawód, pozostaniecie
już w szeregach Ligi Lotni­
czej, mając możność w Jednym
z Aeroklubów LL uprawiać
sport szybowcowy lub silni­
kowy. biorąc czynny udział w

realizacji zadań „Lotniczej
Sześciolatki" •— budowy fun­
damentów socjalizmu w

ce na odcinku lotnictwa
towego.

Liga Lotnicza szkoli
Łów. Jeśli chcecie nimi zostać,
wstępujcie w szeregi tej orga­
nizacji. Jeżeli u was w mieś­
cie lub na wsi nie ma Koła

LL, zakładajcie sami Koła Li­
gi Lotniczej. Pomogą wam w

tym najbliższe zarządy woje­
wódzkie LL lub zarządy od­
działowe LL, które istnieją
nieomal w każdym mieście po­
wiatowym.

Lotnictwo Polski Ludowej
czeka na Was.

i dyplom

to studia
lotniczym

Pols-

spor-

pilo-

Jakie grożą kary kierowcom,
prowadzącym pojazdy mechaniczne

w stanie nietrzeźwym

eJ

O

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkiej) nagłych

■wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy
•wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12 . Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
*

DYŻURY APTEK: Rynek Główny
42, Grodzka 17, pl. Matejki 2, Kar­
melicka 9, Krowoderska 74, Kalwa-

ryjska ■27, Starowiślna 77, Madalić-

sklego 7.

KOMUNIKAT
Zawiadamiamy wszystkich
.prenumeratorów naszego
pisma, że począwszy od
m-ca września br. urzędy
pocztowe oraz listonosze
wiejscy i miejscy przyjmo­

wać będą

wpłaty na prenumeratę
w terminie do dnia 15-go
KAŻDEGO

na miesiąc następny
i okresy dalsza.

MIESIĄCA

W związku ze stwierdzonym
faktem częstego prowadzenia
pojazdów mechanicznych na

terenie m. Krakowa przez kie­
rowców w stanie nietrzeźwym
i spowodowanymi przez to nie

szczęśliwymi wypadkami ulica

nymi, Prezydium Miejskiej Ra

dy Narodowej, celem ostrzeże­
nia kierowców przed konse­
kwencjami, grożącymi za spo­
wodowanie wypadku na skutek

prowadzenia pojazdu mechani

cznego w stanie nietrzeźwym
— podaje do wiadomości okre­
ślone sankcje, stosowane przy
wycofaniu praw jazdy, po my­
śli zarządzeń Ministerstwa Ko­
munikacji z r. 1950:

1) Stwierdzony stan nietrze­
źwy kierowcy, prowadzącego
pojazd mechaniczny na dro­
gach publicznych (o ile nie by­
ło wypadku ulicznego) pocią­
ga za sobą — cofnięcie prawa
jazdy p® raz pierwszy na o-

kres od 2—4 tygodni, zaś po
raz drugi od 2—6 miesięcy, a

na stałe — jeśli fakt opilstwa
kierowcy został stwierdzeńy
po raz trzeci.

2) Stwierdzony fakt pozosta­
wania w czasie prowadzenia
pojazdów mechanicznych' na

drogach publicznych w sta­
nie wskazującym na użycie al­
koholu lub innych, podobnie

UWAGA
EKONOMIŚCI!

Już są w sprzedaży
„WYKŁADY Z EKONOMII POLITYCZNEJ” T. 1. i T. 4

Warszawa 1951. „Książka i Wiedza” —- opr. półpł.

„Przedmiot i metoda eko-

politycznej.
ekonomiki f o r-

alistycznyc h”.

str, 274 zł 9.—

lizm jako mo­
ttdium k$pita-

str. 391 zł 11<-

Toa»>>tan 3 wdrako.

........ .. .... 1,1....

T. 1 zawiera: leontjew A.
nomii
Ostrowitianow K. „Zarys
macji przed kapit

T.4zawiera:LeontjewI.A. „Imper1a
nopolistyczne s t

1izmu"

Wesoło spędzili robołnicy Krabowa.

i Udowej Huty
niedzielę w Lasku Wolskim

W ramach wypoczynku świą ści artystycznej, zapowiadają-
tecznego w każdą niedzielę i

święto, począwszy od 12 sierp­
nia b-r. Wojewódzka Komisja
Wczasów Świątecznych i Tu­
rystyki przy ORZZ organizu­
je pod hasłem „Przez wczasy
świąteczne do lepszych wyni­
ków w walce o wykonanie Pla­
nu 6-letniego“, masowy wypo­
czynek w Lasku Wolskim (Ska
ły Panieńskie).

W ub. niedzielę w Lasku
Wolskim, pomimo że w dniu

tym odbywały się róumocześnie
pokazy lotnicze na Błoniach
Krakowskich, na polanie obok.
Skał Panieńskich pełno było
ludzi pracy z Nowej Huty i
Krakowa.

Przybyli tu ani już we wcze­
snych godzinach rannych, by
odpocząć po całotygodniowej
pracy i posłuchać muzyki. Or­
kiestra Związku Zawodowego
Chemików, oraz Polskiego Jła-
dia, przygrywając do tańca,
ściągały na polankę co-raz wię­
cej icczasoimczów, rozproszo­
nych po. Lasku Wolskim. Z

niecierpliwością oczekiwano ezę

cej się bardzo ciekawie. Roz­
począł ją Zbigniew Cieplik wią
zanką melodii ludowych, ode­
granych pięknie na harmonij­
ce ustnej. Dużym powodzeniem
cieszyły się występy popular­
nego humorysty Alojzego Po­
tempy, jak również tańce ba­
letu Państwowej Fabryki Pu­
dełek
wie.
warno

naniu
diaka i barytona Karola
nerta, oraz recytacje Jerzego
Rychtera. Konferansjerkę pro­
wadził dowcipnie Jerzy Staw­
ski. Wielką atrakcją dalszej
części programu była bezpłat­
na loteria fantowa dla dzieci,
w czasie której 60 najmłod­
szym wczasowiczom rozdano 60
książek z obrazkami, oraz 200

innych obdarowano cukierka­
mi Po loterii fantowej rozpo­
częła się wielka zabawa tane­
czna. Do tańca w dalszym cią­
gu przygrywała orkiestra Zwią
zbn Zawodowego Chemików i

Polskiego Radia.

Tekturowych w Kra-ko-

Niemniej żywo oklaski-

piękme piosenki w wyko-
tenora Ja/rosława Wa-

Le-

Z. Mich.

1
i

I

działających środków, o ile

nieszczęśliwy wypadek miał

miejsce, ale nie pociągnął o-

1'iar w ludziach, a jedynie spo­
wodował niewielkie szkody (u-
sskodzenie niewielkie swojego
lub obcego pojazdu,, okalecze­
nie zwierzęcia, złamanie drze­
wa, stupa przydrożnego itp.)
— powoduje — niezależnie od

wyroku sądowego — cofnięcie
prawa jazdy na okres co naj­
mniej 3 lat.

3) Jeżeli wypadek uliczny
— powstały wskutek nietrzeź­
wego stanu kierowcy — nie po
ciągnął ofiar w ludziach, na­
tomiast sakody materialne by­
ły znaczne (np. rozbicie, wy­
wrócenie swego lub obcego
pojazdu, zabicie zwierzęcia,
wjechanie na ścianę domu itp.)
— prawo jaizdy zostanie wyco­
fane na okres nie krótszy, niż
5 lat.

4) Jeżeli w wypadku ulicz­
nym zostały lekko zranione o-

soby przechodzące ulicą wzgl.
jadące pojazdem mechanicz­
nym lub innym — prawo jazdy
wycofa się na okres co naj­
mniej 5 lat (niezależnie od wy­
roku sądowego).

5) Jeżeli wypadek uliczny,
wskutek nietrzeźwego stanu

kierowcy pociągnął za sobą
poważne ofiary w ludziach

(ciężkie uszkodzenie ciała z

art. 236 k. k.) pozwolenie zo­
stanie cofnięte na okres co

najmnięj 8 lat, — a jeżeli po­
ciągnie za sobą śmierć osoby,
prawo jazdy cofnięte będzie
na stale.

6) Jeżeli ofiarom wypadku
— kierowca natychmiast nie u-

dzieljł pierwszej pomocy wzgl:’
nie zgłosił się do najbliższego
posterunku lub komisariatu
M. O. — albo nie zatrzymał
się w celu stwierdzenia skut­
ków zderzenia z innym pojaz­
dem, prawo jazdy również zo­
stanie wycofane na okres, za­
leżny od stopnia 'uszkodzenia

osoby lub pojazdu.

onr

Sparłakiaiia — boisown osiM smrn

w służbie Polski Ludowej

Przygotowania do Spartakiady
w całej pełnś

Wojewódzki Bom Kultury w Krakowie
nawigzuje bliższy kontakt z zakładami pracy

Na niedawno odbytej kon­
ferencji, zorganizowanej przez
WDKZZ w Krakowie ż przed­
stawicielami kulturalno-oświa­
towymi- i- klierownikam: świe­
tlic zakładów pracy, przeana­
lizowano dotychczasową pracę
i wytyczono dalsze jej etapy.

Obecnie WDK nawiąże bez­
pośredni kontakt z poszczegól­
nymi zakładami pracy, z któ­
rymi będzie ściśle współpna-
cc-iwał. Praca ta polegać bę­
dzie na tym, iż najlepsi wśród
robotników, pracowników urny
słowych, czy studentów typo­
wani będą do wybranych
przez siebie zespołów artysty­
cznych: śpiewaczych, orkies-
tralnych, czy też dramatycz­
nych, recytatorskich i tanecz­
nych.

Zespoły te Staną się wzor­
cowymi dla wszystkich Powia

tc-wych Domów Kultury i

wszystkich świetlic w terenie
i będą reprezentowały. poprzez
swoje imprezy, amatorski ruch

artystyczny naszego wojewódz

twa. Wojewódzki Dom Kultu;
ry Związków Zawodowych po­
stawił sobie za zadanie wyło­
nić z licznych rzesz związków
ćów talenty, które będą mo­
gły rozwinąć się pod kierun­
kiem fachowych specjalistów-
instruktorów.

WDK zorganizuje również

zespoły oświatowe, jak np.
Wszechnicy Radiowej, kursy
języka rosyjskiego, literatury
pięknej, radiotechników, foto­
grafów, modelarzy lotniczych
i zespoły mm urinowskie.

.Podobnie, jak do zespołów
artystycznych, i ?dą do nich

typowani tylko obywatele, wy
różrJlający się w swoich zakła­
dach pracy, luh na uczelniach.

WDKZZ przystępuje z roz­
poczęciem nowego roku szkol­
nego dó mobilizowania nowych
kadr do zespołów kulturalno-

oświatowych. Zgłoszenia Ł do

poszczególnych zespołów przyj
muje WDK od 1—15 wrześ­
nia, między godz- 13—18 w

pokoju nr 37. Z. M.

Powołanie Komisji do Walki ze Spekulacją
i Nadużyciami w Handlu w Krakowie

W myśl uchwały Rady Mi- sja do Walki ze Spekulacją i
nistrów powołana została przy Nadużyciami w Handlu, któ-
Prezydium Miejskiej Rady rej przewodniczącym został

Narodowej w Krakowie Korni- ob. Aleksander Włosowicz.

Ziemniaki na zimę można nabyć na raty
W trosce o należyte i spra­

wne zaopatrzenie świata pracy
w ziemniaki .na1 naj dogodnie,[-
sz ych warankach. Prezyd Ium

Rządu uęhweiliło w dniu .11
VIII 1951 r. zasady zaopatrze­
nia ludności w ziemniaki z ak­
cji jesiennej 1951 r„

’ Zgodnie z tą uchwałą pra­
cownicy sektora uspołecznio­
nego uprawnieni są do zakupu
ratalnego ziemniaków.

Pracownicy, których pełne
uposażenie miesięczne nie
przekracza 600 zł i którzy po­
siadają na utrzymaniu co naj­
mniej 2 członków rodziny, na

których pobierają zasiłek ro­
dzinny, uprawnieni są do zaku­
pu ratalnego ziemniaków w

wysokości 300 kg.
Pracownicy w woj. katowi­

ckim i wrocławskim, których
pełne uposażenie nie przekra­
cza 750 zł uprawnieni są do

■zakupu ziemniaków po 100 kg
na pracującego oraz po 100

kg na każdego członka rodzi­
ny, pozostającego na utrzyma­
niu pracującego, na którego
pracujący pobiera zasiłek ro­
dzinny.

Pracownicy przemysłu 'wę­
glowego i hutniczego upraw­
nieni są do'zakupu ziemnia­
ków na analogicznych warun­
kach, jak pracownicy woje­
wództw katowickiego i wrocła­
wskiego, . jednak bez ograni­
czeń pod względem wysokości
zarobków.

Spłata należności jest prze­
widziana w następujących czte
rech ratach: 15 IX 1951, 15

X1S51,15XI1951r.i15I
1952 r.

Zakłady pracy, których pra­
cownicy ch-cą zaopatrzyć się w

ziemniaki systemem ratalnym,
winny zgłosić się po'szczegó­
łową instrukcję w tej sprawie
do spółdzielni spożywców, w

której złożyły zapotrzebowanie
na ziemniaki w akcji jesiennej
1951 r.

Józęf Karbowski

wystąpi wkrótce
w Krakowie

Znakomity artysta i reżyser
Józef Karbowski, po długiej
przerwie powrócił na scenę
krakowską, co niewątpliwie
wywoła żywe zadowolenie u

naszej publiczności teatralnej,

Wiec sprawozdawczy
z 1)1 Światowego

Zlotu

Młodych Bojowników o Pokój
.2 września br. o godz. 10

na Stadionie Miejskim w Kra­
kowie odbędzie się wiec spra­
wozdawczy ż III Światowego
Złotu Młodych Bojowników o

Pokój. W wiecu tym weźmie
udział młodzież całego woje­
wództwa. Na
złożą się:

2? IX. br.,
Cie wiecu na

skim przez przewodniczącego
zarządu wojewódzkiego ZMP.
10.30—11 przemówienie de­
legata na Zlot Młodych Bojo­
wników o Pokój w Berlinie.
Godz. 11—11.15 przemówie­
nie przewodniczącego zarz.

'woj. ZMP tow. Huczka. Godz.
11.15—11.45' przemówienie
przodownika pracy, delegata
na b. III Zlot Młodych Bojow
rniików o Pokój w Berlinie.
God>ż. 11.45 odczytanie teks­
tu przysięgi III Zlotu Młodych
Bojowników o Pokój w Berli­
nie.

Po części oficjalnej nastą­
pi część artystyczna, w której
udział wezmą: zęepół mandoll-
nistów z Piwnicznej, zespół
akordeonistów z Krakowa, ze­
spół taneczny ze Sledziejowic,
zespól taneczny Powiatowego
Domu Kultury w Nowym Tar­
gu i inne. Po wiecu odbędzie
się na Stadionie Miejskim
wielki festyn pokoju.

program

godz. 10
Stadionie

P“

wiecu

otwar-

Miej-

Uwaga uczestnicy Konkursu-Ankiety
„Gazety Krakowskiej"

o Festiwalu Sztuki „Dni Krakowa"
Uroczyste wręczenie na­

gród zwycięzcom Konkur­
su-Ankiety „Gazety Kra­
kowskiej" w minionym Fe­
stiwalu Sztuki „Dni Kra­
kowa", odbędzie »ię w

czwartek tj. 30 bm. o godz.

17 w Sali Kupieckiej w

gmachu Miejskiej Rady _Na
rodowej pl. WW Świętych
3/4 II p.

Listę nagrodzonych za­
mieściliśmy w dniu 24 bm.

Jeszcze tylko kilkanaście dni dzieli nas od największej imprezy sportowej — Let­
niej Spartakiady, do której wszystkie nasze Zrzeszenia przygotowują się niezwykle
starannie i intensywnie.

Najlepsi sportowcy z poszczególnych zrzeszeń zgrupowani są na obozach, które za­
kończą się w ostatnich dniach sierpnia lub z początkiem września, po czym repre­
zentacje zrzeszeń wyjadą na Spartakiadę do Warszawy lub do Łodzi.

Poniżej podajemy dalsze meldunki z obozów przygotowawczych zrzeszeń sporto­
wych.

DRUŻYNY PIŁKI

RĘCZNEJ„GÓRNIKA"
GOTOWE

DO SPARTAKIADY

W Sollcach Zdroju odbył
się o*óz kadry reprezentacyj­
nej koszykówki i siatkówki
zrzeszenia sportowego „Gór­
nik".

Zrzeszenie wysłało na ten
obóz 60 osób, opierając swoje
zespoły przede wszystkim na

młodzieży. Drużyna koszyków
ki męskiej — to drużyna mi­
strzowska Śląska „Górnik" —

Zabrze.

Drużyna siatkówki męskiej
i żeńskiej — to przeważnie
młodzi zawodnicy „Górnika"—
Katowice, natomiast żeńską
drużynę koszykówki oparto na

młodym zespole „Górnika" —

Wieliczka.
W czasie obozu kondycyj­

nego Wszystkie 4 drużyny bar
dzo poprawiły swą kondycję i

podniosły wyszkolenie techni­
czne. Obozem kierował stary
działacz sportowy „Górnika"
Józef Wieczorek.

Dnia 1 września drużyny
siatkówki i koszykówki Zosta­
ną powtórnie zgromadzone ha
lekki trening przed Spartakia­
dą.

1951 r.

komórki
Zrzeszenia

do Sparta-
objęły naj-

Akademi-

Sporto-

PRZYGOTOWANIA AZS
DO SPARTAKIADY

Przygotowania
Mady w

mniejsze
ckiego
wego.

W ramach eliminacji w ko­
łach przy wydziałach Wyż-
szych Uczelni startowało w

skali krajowej ponad 25.000
studentów. (W piłce ręcznej
około 500 drużyn męskich i
żeńskich, w lekkoatletyce 7

tys. studentów).
W następnym etapie odby­

ły się eliminacje międzywy­
działowe na każdej z Wyż­
szych Uczelni, w których star­
towało ponad 10.000 studen­
tów.

Jako centralne eliminacje
od-były się Ak., Mistrz, Polski
we Wrocławiu (26. VI.—5. VII

51) w następujących konku­
rencjach: piłka ręczna, lekko­
atletyka, pływanie, tor prze­
szkód. Startowało 1.200 osób,
w tym 350 kobiet. Centralne
eliminacje w gimnastyce od­
były się w Warszawie w A.
W. F., gdzie startowało 45 c-

sób, w tym 20 kobiet. Akade­
mickie Mistrzostwa Polski w

strzelaniu odbyły się w Szcze-

cinie. Startowało 25 mężczyzn
i 4 kobiety.

Eliminacje wyłoniły bardzo
wiele młodych, nieznanych ta­
lentów.

Doceniając wagę tak wiel­
kiej imprezy sportowej, jaką
jest Spartakiada, Zarząd Głó­
wny AZS zorganizował obozy
kondycyjne dla najlepszych
swoich zawodników. Obozy te

mają mieć charakter treningo-
wo-wypoczynkawy. W celu

podniesienia poziomu sporto­
wego we wszystkich środowi­
skach Z. G. AZS powołał na

obóz zawodników młodych, a-

by przy zawodnikach rutyno­
wanych zdobyli wiadomości,
w celu przekazania ich na

swoich kołach. Oprócz pracy
sportowej ucz-estnicy' obozów
uczą się prowadzić zajęcia
kulturalnooświatowe, podno­
sząc swój poziom ideologicz­
ny. Umiejętne połączenie tych
trzech czynników pozwala wie;
rzyć, że umasewienie sportu
na wyższych uczelniach w o-

bećnym roku akademickim o-

bejmie szerokie rzesze studen­
tów.

Wśród powołanych na obo­
zy znajdują się studenci in­
nych narodowości, którzy są
członkami AZS, między inny­
mi pływak albański, który
przygotowuje się do pobicia
rekordu Albanii na 100 m sty­
lem dowolnym.

W celu zapewnienia zawod­
nikom dobrego przygotowania
się do Spartakiady Z. G. AZS
obsadza obozy jak najlepszą
kadrą trenerską (Nogaj, Wir-
szyłło, Twardo, Szmidt, Kraus
i inni). Ogółem na obozy zaan­
gażowano 13 trenerów.

dzieży, która wykazuje ccraz

lepsze postępy. W lekkoatle­
tyce „starą gwardię" stano n

wią Głuszcz, Kowal i Ważny,
a reszta składa się z zawodni- !
ków młodych, z których wyro- i
żnia się biegacz Makomaski z

Olsztyna. Na obozie lekkoatle­
ci ćwiczą pod okiem Gierutty^

W Ogniwie powołane zostać

ły specjalne trójki trenenskie^

składające się z trenerów, dzia-.

łączy i doświadczonych zawad- j
ników, których zadaniem jest
czuwanie nad jak najlepszym
przygotowaniem zawodników
w poszczególnych dyscypli­
nach, a następnie skompleto­
wanie pełnych reprezentacji na

Spairtakiadę.

Olejniszyn i Hebda

grają dziś w Krakowie
KRAKÓW |I

W dniu dzisiejszym rozpo
czyna się na kortach Gwardii
Kraków, ciekawe spotkanie te­
nisowe między CWKS Warsza­
wa a kombinowanym zespołem
Gwardii i Spójni Kraków.

Rozgrywki trwać będą trzy
dni, przy czym w ramach me­
czu przewidziane jest pokazo­
we spotkanie Olejniszyn —•

Hebda.

Początek meczu w dniu dzi*
siejszym o godz. 16.. (

I Gazeta
Krasowska

o-

TRÓJKI TRENERSKIE
W OGNIWIE

Wszystkie zaplanowane
boży, przygotowujące sportow­
ców Ogniwa do Spartakiady,
już się rozpoczęły. 80 lekko­
atletów i lelckoatletek trenuje
w Cieszynie, 35 pływaków
przebywa w Głuchołazach. Ta­
ka sama liczba kolarzy przy­
gotowuje się w Krakowie. Naj­
więcej, bo aż ok. 100 zawodni­
ków piłki ręcznej (siatka i
kosz mężczyzn i kobiet) zgro­
madził obóz w Bytomiu,

Gimnastycy w liczbie ok. 80
ćwiczą w

’ Czerwieńsku. Jedy­
nie strzelcy opóźnili się z u-

ruchomieniem obozu, który
Tozpocżnie się w najbliższych
dniach.

Kierownictwo zrzeszenia na­
stawiło się na szkolenie lnło-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KONSTRUKTORÓW I KREŚLARZY z odpo­
wiednią praktyką przyjmie natychmiast Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu Terenowego. Warun­
ki do omówienia w Dziale Kadr W. Z. P. T.

Kraków, ul. Lenartowicza 14/11 p. K-2377

KROJCZEGO obznajmionego z krojem na mia­
rę odzieży męskiej i damskiej przyjmie zaraz

Państwowe Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuś-
nierskie Ekspozytura w Krakowie, ul. Radziwił-
łowska 4. Wynagrodzenie w/g norm ustalonych
.przez MPL,

‘ K-2333

OBWIESZCZENIA

Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego w Kra­
kowie zawiadamia że EGZAMINY .POPRAW­
CZE dla studentów I, II, i III roku odbywać się
będą w terminie OD 15—25. IX BR. Bliższe

szczegóły zamieszczone są na tablicy ogłoszeń
w Uczelni, K-2380

DO INWESTORÓW WOJEW. KRAKOW­
SKIEGO I RZESZOWSKIEGO.

W związku z koniecznością ustalenia planu ro­
bót na rok 1052, uprasza się o NADESŁA­
NIE DO DNIA 5 WRZEŚNIA BR. ZGŁO­
SZEŃ ZLECEŃ PRAC POMIAROWYCH,
PRZEWIDZIANYCH DO WYKONANIA W
ROKU 1952. Zlecenie wstępne nie jest rów­
noznaczne z zamówieniem i ma charakter zgło­
szenia robót- do planu na r. 1952. Państwowe
Przedsiębiorstwo Miernicze, Oddział w Krako­
wie, ul. Dietla 64. K-2322

Likwidator Towarzystwa Dobroczynności z sie­
dziba w Krakowie, ul. Koletek 12, wzywa oso­
by do ZGŁASZANIA EWENTUALNYCH
ROSZCZEŃ do tegoż Towarzystwa drogą pi­
semną do dnia 15- września 1951 r. przy dołą­
czeniu odpowiednich dokumentów w uwierzy­
telnionych odpisach. K-2331

Organ KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.

Redaguje Komitet Redakcyjny Kra­
ków, Wielopole 1. r"
dzrelnia Wydawnicza
Wiślna 2, III piętro. Tel.
riat 556-53.
509-85. Z-ca
SeUr. odpew. Redakcji
215-63, dział miejski
dział kulturalny i Echo Tygodnia
559-00, Trybuna Czytelników
209-95, 202-13. Dział gospodarczy
246-87. Red. nocna 225-93, 245-13.

RSW „Prasa" 558-62.
Prenumeratę przyjmują wszystkie

placówki PPK Ruch (Konto PKO
IV 666 „Gazeta Krakowska") oraz

placówki pocztowe i listonosze.

Biuro Ogłoszeń i Reklam RSW

„Prasa", Kraków, Rynek Główny
46,Ip. — tel. 221-83 . Za dział

ogłoszeń Redakcja nie. bierze od­
powiedzialności.

Redaktor Naczelny przyjmuje ed
11.30——12.30. — Sekretarz Redakcji
od godz. 11.30—12.30.— Sekreta­
riat Red. od godz. 10.30—1139.

Drukarnia Prasowa. Przedsię­
biorstwo Państwowe. — Kraków,
ulica Wielopole 1.

Wyńaje Spól-
i „PRASA",

Sekrota-

Naczetny Redaktor
Naci. Red. 536-23.

598-12 .

215-64,

M...2—21535

Unieważnia się PIECZĄTKĘ FIRMOWĄ
„Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego

Nowa Huta

Zarząd Robót Budowlanych Nr 2"

SKRADZIONĄ Z KANCELARII GŁÓWNEJ
Zarządu Robót Budowlanych Nr 2.

Zawiadomienia

w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Dyrektor Biura Wojewódzkiego C. H. G. „Cen-
trogal“ w Krakowie ul. Grodzka Nr 8 II p. za­
wiadamia, że w wykonaniu Uchwały Rady Pań­
stwa .i Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 1950
r. w sprawie rozpatrywania i załatwiania OD­
WOŁAŃ I ZAŻALEŃ ludności przyjmuje stro­
ny w powyższych sprawach w poniedziałki każ­
dego tygodnia w godz. od 14-tej do 16-tej.

K-2379

RZEMIEŚLNICZA
SPÓŁDZIELNIA PRACY
RYTOWNICZO-PIECZĄTKARSKA

W KRAKOWIE

ZAWIADAMIA
że z dniem 27 sierpnia 1951 r. przeniosła

punkt usługowy z ul. Grodzkiej' 46

NA UL. SENACKĄ 10

(boczna ul. Grodzkiej), oraz uruchomiła

PUNKT USŁUGOWY NR 2

PRZY UL. DIETLA 6 3.

Zaginione
dokumenty

PIETRUSZKA Piotr, Lubocra
38, zgubił książeczkę wojsko­
wą RKU Kraków, kartę mel­
dunkową. 6493-g
NOWAK Władysław, Kra­
ków, Rajska 8/5, zgubił‘legi­
tymację szkolną Nr 161.

KUP LOS ZŁOTEJ LOTERII FANTOWEJ
117 0001 |m2vl,H"|,tl’II/. xj . wkrótce ciągnienie -------

LUZAR ■Fryderyk zgubił za­
świadczenie II rejestracji
wojskowej, wydane Czerni­
na, wojew. wrocławskie.

6497-ęj
CIUPEK Jan zgubił zaświad­
czenie rejestracyjne Nr
141056 wydane przez Ref.
Wojskowy Alwernia, legity­
mację Zw. Zaw. 158280.

KULISZKIEWICZ Janina
zgłasza kradzież karty mel­
dunkowej oraz tramwajowej,
legitymacji podstawowej.
GRZESIAK Kazimierz zgłasza
kradzież ksia.żeczki' wojsko­
wej RKU Gryfice, legityma­
cji Z. Z ., karty meldunkowej

Różne
ZA długi mojej żony Stani­
sławy Knapik nie odpowia­
dam. Knapik Jerzy, Chrza­
nów. 2213-k


